
Narada w Warsowie

Polityka lokalizacyjna 
i plany makroregionów

Trzy ważne tematy były 17 
bm. przedmiotem obrad Pań­
stwowej Rady d/s Gospodarki 
Przestrzennej, prowadzonych 
przez jej przewodniczącego — 
sekretarza KO PZPR Józefr 
Pińkowskiego. I tak rozpatrzo

no na posiedzeniu zasady modv 
fikacji przepisów lokalizacyj-

Poznań, czwartek 18 grudnia 1975 
Nr 281 (9864)

Wyd AB Cena 50 gr

nych nowych inwestycji, omó­
wiono tezy dotyczące pro-blemo 
wego zakresu olanów makrore 
gionów oraz przedyskutowano 
informację o stanie orać ba­

dawczych obejmujących podsta 
wy przestrzennego zagospoda­
rowania kraju Wszystkie te 
zagadnienia zostały powiązane 
z wbwalonym na VII Zjeździe 
PZTR programem da^zego 
szybkiego rozwoju kraju.

Rada przedyskutowała pro­
jekty bardziej precyzyjnego i 
zdecydowanego eksponowania 
w polityce lokalizacyjnej tych 
zasad, które powinny być wią 
żące w latach 1976—80. Odno­
si się to zwłaszcza do takich 
problemów, jak preferowanie 
dziedzin i branż, będących noś

Dokończenie na str. 2

Pian działań polityczno-organizatorskich po VII Zjeźdź

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne Komitetu Centralnego PZPR na
pierwszym posiedzeniu w now j

swym
kadencji w dniu 16 bm.

lozpalrzyio i zaakceptowało pl tn działań pclityczno-organi- 
zatorskich po VII Zjeździć PZ ?R.

Osiągnięcie wysuniętego przez 
partię wielkiego celu — pod­
niesienia jakości pracy i wa­
runków życia narodu może 
nastąpić jedynie w warun­
kach wysokiej aktywności par 
tii i całego społeczeństwa. Zjaz

\N Lesznie i Koninie

Delegaci Stronnictwa Demokratycznego
wybrali nowe władze

Wczoraj w Lesznie odbył się 1 wojewódzki zjazd delega­
tów Stronnictwa Demokratycznego. 62 delegatów oraz za­
proszeni goście omówili udział Stronnictwa w życiu społe­
czno-gospodarczym woj. leszczyńskiego.

Wytyczono główne zadania 
organizacji na najbliższe lata. 
Ponieważ szeregi Stronnicowa 
zrzeszają wielu przedstawicie­
li rzemiosła problematyka ja­
kości usług była szeroko oma­
wiana na zjeździe.

Instancje i koła Stronnictwa 
aktywnie włączały się do ogól
nonarodowej 
tycznymi na 
wzbogacając 
i program

dyskusji nad Wy 
VII Zjazd PZPR, 

myśl polityczną 
społeczno-gospo-

darczy rozwoju Polski zapro­
ponowany przez partię. Silna 
więź Stronnictwa z PZPR i 
ZSL w realizacji programu wy 
tyczonego przez VII Zjazd jest 
naczelną zasadą pracy SD — 
podkreślano na zjeździe w De 
sznie.

Zjazd wybrał władze woje­
wódzkie SD. Przewodniczą­
cym wybrany został Józef Woj 
Ciechowski, sekretarzem Aloj-

zy Bryl. Wybrano także 5 de­
legatów na zbliżający się XI 
Kongres SD.

W obradach I zjazdu woje­
wódzkiego uczestniczyli zapro 
szeni goście, m. in.: sekretarz 
Centralnego Komitetu SD 
Zbigniew Rudnicki i I sekre­
tarz KW PZPR w Lesznie Sta 
nisław Kulesza, (tt)

☆

15 grudnia w Koninie obra­
dował I wojewódzki zjazd de­
legatów Stronnictwa Demokra-

dov/i towarzyszyła dobra atmo 
sfera znajdująca wyraz we 
wzmożonym wysiłku produk­
cyjnym załóg, rzetelnym wy­
konywaniu podjętych zobo­
wiązań, licznych czynach spo­
łecznych. Chodzi o to, aby ten 
klimat powszechnego zaangażo 
wania utrwalić i spożytko­
wać dla uzyskiwania coraz lep 
szych wyników we wszystkich 
dziedzinach życia

Uchwały Zjazdu i treści je­
go obrad obrazują aktualną sy 
tuację społeczno-gospodarczą 
i określają główne kierunki dal 
szego rozwoju kraju. Obecnie 
sprawą najważniejszą jest pra 
widłowe ustalenie wniosków, 
które z nich wynikają dla każ­
dego przedsiębiorstwa i każdej 
instytucji i niezwłoczne przy­
stąpienie do ich realizacji. W 
wielu zakładach pracy już przy 
siąpiono do przygotowania pro 
gramów działania w tym za­
kresie. Pomocą w tym będą 
wojewódzkie narady aktywu 
partyjno-gospodarczego, na 
których zostaną skonkretyzo-
wane główne zadania w 
zacji uchwał VII Zjazdu 
szczególnych regionach.

Do najważniejszych

reali- 
w po

zadań

tycznego, którym udział

Współ 7^'! PRL i Belgii

Wymiana dokumentów
17 bm. odbyły się w Warsza 

wie polsko-belgijskie rozmo­
wy gospodarcze, którym prze 
wodniczyli: ze strony polskiej 
minister handlu zagranicznego 
i gospodarki morskiej — Jerzy 
Olszewski, a ze strony belgij­
skiej minister handlu zagra­
nicznego i rozwoju współpracy 
Michel Toussaint.

W toku rozmów, które upły 
nęły w rzeczowej atmosferze, 
ministrowie dokonali przeglą­
du rozwoju polsko-belgijskich 

stosunków gospodarczych i han 
diowych w świetle uzgodnień 
dokonanych podczas wizyty I 
sekretarza KC PZPR E. Gier­
ka w Belgii w 1973 roku oraz 
tegorocznej wizyty w Polsce 
premiera Belgii Leo Tindeman 
sa.

Z zadowoleniem wskazano na 
wysoką dynamikę rozwoju 
wzajemnej współpracy stwier­
dzając, że Belgia stała się w 
ostatnim 5-leciu poważnym 
partnerem gospodarczym Pol­
ski, plasując się w pierwszej

wzięło 58 przedstawicieli kół 
terenowych i komitetów miej­
skich z woj. konińskiego.

W obradach uczestniczyli 
również zaproszeni goście m. 
in. I sekretarz KW PZPR w 
Koninie Tadeusz Grabski, czło 
nek Prezydium i sekretarz CK 
SD Zbigniew Rudnicki.

W czasie dyskusji zabrał 
głos I sekretarz KW PZPR w 
Koninie, który podziękował ze 
branym za dobrą współpracę 
przy realizacji uchwał VI Zjaz­
du partii oraz przedstawił za­
dania jakie czekają całe na­
sze społeczeństwo w najbliż­
szych 5 latach.

W wystąpieniach pozostałych 
mówców przewijał się również 
temat wspólnej w ramach FJN 
pracy przy rozbudowie naszego 
kraju.

Wiele uwagi poświęcono rów 
nież rozwojowi handlu, usług, 
zaplecza rolnictwa i budow­
nictwa indywidualnego.

Zjazd wybrał nowe władze 
wojewódzkie SD r 4 delegatów 
na XI Kongres SD. Przewodni­
czącym wybrany został Zyg­
munt Paris. sekretarzem Bog­
dan Sawicki, (woj)

przyszłego roku należy przede 
wszystkim dalszy wzrost pro­
dukcji przeznaczonej na rynek 
wewnętrzny i na eksport, roz­
wój usług oraz poprawa efek­
tywności w całej gospodarce 
narodowej.

Trzeba więc, aby te właśnie 
sprawy stały się głównym 
przedmiotem troski aktywu po 
litycznego i gospodarczego, za 
łóg przedsiębiorstw, ludzi pra­
cy w mieście i na wsi. Każda 
słuszna inicjatywa w dziedzi­
nie poprawy organizacji i 
wzrostu wydajności pracy, 
zwiększenia dyscypliny i ryt­
miczności produkcji, oszczęd­
ności materiałów i surowców, 
podniesienia jakości i nowo­
czesności wyrobów, usprawnię 
nia działalności ogniw admini 
stracyjnych, jest cenna i po­
trzebna krajowi.

Przed wszystkimi gospodar­
stwami rolnymi stoi zadanie 
powiększenia produkcji roślin­
nej, pełniejsze wykorzystanie 
wszystkich możliwości zwięk­
szenia chowu zwierząt. Pod­
stawą dalszego postępu w pro 
dukcji rolniczej jest poprawa 
gospodarowania ziemią.

Biuro Polityczne KC PZPR 
składa podziękowanie wszyst­
kim obywatelom, członkom par 
tii i sojuszniczych stronnictw 
politycznych oraz bezpartyj­
nym. którzy pod adresem Ko­
mitetu Centralnego, Rządu i 
Centralnej Rady Związków Za 
wodowych nadesłali listy wyra 
żalące poparcie dla uchwał 
Ziazdu oraz własno przemyśl 
nia i propozycje dotyczące ich 
realizacji. Świadczy to, że przv 
jęty program odpowiada ocze­
kiwaniom i potrzebom spo­
łeczeństwa i że ludzie pracy tak 
jak dotychczas He będą szczę­
dzić wysiłku, aby go w pełni 
wykonać. H^APl

Do końca roku 14 dni

Produkcja będzie wykonana
Większa dyscyplina, lepsze wykorzystanie czasu stały się 

ostatnio widoczne w zakładach pracy. Swoją postawą zało 
gi staraja sie wyrazić poparcie dla programu partii, uchwa 
lonego na VII Zjeździe. Do k'ńca roku pozostałe w kalenda­
rzu 14 dni, ale tylko 9 dni roboczych. Trzeba, aby osiągnąć 
w tym krótkim czasie j^tk najwięcej.

Śzuiąteczne dekoracje

Ozdobione kolorowymi dekoracjami i jarzącymi się lampkami 
ulice Warszawy przypominają, że święta już blisko.

CAF — fot.’ Uąhymiak

ZWIĘKSZENIE ŚWIADCZEŃ DLA KOMBATANTÓW i WIĘŹNIÓW 
OBOZÓW KONCENTRACYJNYCH POPRAWA W GOSPODA­
ROWANIU ZASOBAMI PRACY ZMIANY W ZASADACH NA­
GRADZANIA gg TERMINY 12 DNI WOLNYCH OD PRACY V/ 
1976 ROKU DOSTAWY TABORU KOLEJOWEGO I SAMO­

CHODOWEGO UTWORZENIE NOWYCH ZJEDNOCZEŃ 

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 17 grudnia br. 

odbj ło się posiedzenie Prezydium Rządu, na którym za­
twierdzono projekty kilku aktów wykonawczych do ustawy 
sejmowej z 23 października br. o dalszym zwiększeniu świad­
czeń dla kombatantów i więźniów obozów koncentracjj- 
nych.

W dokumentach tych zosta­
ły określone w sposób szcze­
gółowy zasady tworzenia i 
zarządzania państwowym lun 
dwszem kombatantów i więź­
niów obozów koncentracyj­
nych, warunki uzasadniające 
wyjątkowe przyznawanie i 
podwyższanie emerytur i rent 
dla środowiska kombatanc­
kiego, a także wysokość tych 
emerytur i rent oraz przysłu­
gujących do nich dodatków i 
innych świadczeń. Jeden z 
aktów wykonawczych doty­
czy spraw związanych z rea­
lizacją programu rozbudowy 
w latach 1976—1980 bazy sa- 
natoryjno-leczniczej dla kom 
batantów i więźniów obozów 
koncentracyjnych. Podejmując

wzięcia te będą sprzyjać wzro 
stew i wydajności pracy, który 
— zgodnie z postanowieniami 
VII Zjazdu PZPR — powinien 
być ważnym czynnikiem wzro 
stu produkcji. Działania w tej 
dziedzinie powinny być ujęte 
w programach i harmonogra­
mach przedsiębiorstw przemy 
słowych i budowlano-mcntażs 
wych oraz rozpatrzone na po­
siedzeniach konferencji samo­
rządu robotniczego.

Prezydium Rządu — po po­
rozumieniu z Centralną Radą 
Związków Zawodowych — 
wprowadziło zmiany do zasad 
nagradzania za prawidłową i 
terminową oraz przedtermino­
wa realizację inwestycji. Cho

te decyzje rząd podkreślił .
stałą troskę władz politycz^Jf 
nych i państwowych o środo-’ 
wisko kombatanckie, o dal­
szą wydatną poprawę jego 
warunków socjalno-bytowych.

Dokończenie na str. 2

dziesiątce 
nych pod 
wymiany 
Umocniła

państw kapitalistycz 
względem wielkości 

handlowej z nami, 
się również znacz-

nie pozycja Polski, jako partne 
ra handlowego Belgii.

Rozmowy ministrów J. Ol­
szewskiego i M. Toussainta za 
kończyły się 17 bm. uroczystą 
wymianą dokumentów, w któ­
rych rządy Polski i Belgii, kie 
rując się pragnieniem umacnia 
nia i rozszerzania więzów go­
spodarczych. potwierdź? ;ą za­
warcie wieloletnich porozu­
mień i kontraktów w dziedzi­
nie surowców i wyrobów hut­
niczych, jak również umów fi 
nansowych. (PAP)

OJ A za wycofaniem 
najemników z Angoli 
Sekretarz generalny Organi­

zacji Jedności Afrykańskiej 
Eteki Mbumua oświadczył po 
przybyciu do Nairobi, że ko­
nieczne jest dołożenie wszel­
kich starań abv usunąć najem­
ników południowoafrykań­
skich z terytorium Angoli. Se­
kretarz generalny OJA dodał, 
że cel ten należy osiągnąć za 
wszelką cenę nie cofając się 
nrzed udzieleniem pomocy 
wojskowej narodowi angolskie- 
mu. Interwencję RPA w Ango­
li określił on jako próbę „re- 
kolonizacji” tego kraju i pod­
kreślił. że stanowi ona niebez­
pieczeństwo nie tylko dla An­
goli ale także dla Afryki. Tym­
czasem minister obrony RPA 
Pieter Both zakomunikował 
wczoraj, że jego rząd wysyła 
obecnie rezerwistów do rejo­
nu walk w Angoli. Ponadto 
przedłużono okres służby woj­
skowej dla niektórych żołnie­
rzy wojsk RPA. (PAP)

Nasz największy damski kra 
wiec — „Modena” — odchodzą 
cy rok 1975 określa jako wy- 
jątkowo trudny i pracowity. 
Trudny, ponieważ niemało kło 
potu sprawiła realizacja pla­
nów eksportowych. Przyczyną 
była niewłaściwa jakość otrzy 
mywanych od producenta tka 
nin, kwestionowana przez od­
biorców odzieży. Pracowity — 
bo zadania realizowano w „Mo 
denie” przy zatrudnieniu 
zmniejszonym w stosunku do 
planowanego o około 150 osób. 
Załoga nadrabiała to zwiększo 
ną wydajnością pracy, wyko­
nując ponadto zobowiązania, 
dotyczące dodatkowej produk 
cji na rynek krajowy wartości 
13 milionów złotych.

Jeśli chodzi o plany —- rocz 
ny i 5-letni — kierownictwo 
„Modeny” liczy, iż przy dużej 
mobilizacji, jaka cechuje zało 
gę, zostaną one w terminie wy 
konane. W dalszym ciągu naj­
większą trudność stanowi plan 
eksportu, natomiast plan pro­
dukcji na rynek krajowy w ce 
nach zbytu i asortymentowo 
zostanie — według wstępnej 
orientacji — przekroczony o 20 
milionów złotych.

W Poznańskich Zakładach 
Koncentratów Spożywczych 
„Amino” po raz pierwszy w 
historii zakładów osiągnięto do 
dnia otwarcia Zjazdu produk 
cję wartości miliarda złotych. 
Zobowiązania, dotyczące do­
datkowych wyrobów na rynek 
za 10 min zł zostały dawno 
wykonane, obecnie załoga do

kłada starań, aby rok zakoń­
czyć bez zaległości.

16 dmi przed terminem zało 
ga Wielkopolskiego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Ziemnia­
czanego wykonała przypadają 
cy na rok 1975 plan s orzedąży 
wyrobów gotowych. Przewidu 
je się, że do końca br. sprzeda 
n.e zostaną jeszcze wyroby war 
tcści ponad 1 200 000 zł. Ozna- 
cza to, że tegoroczny plan zrea 
lizowany będzie przez WPPZ 
w 102,6 procentach, (zd)

W kolejnym punkcie obraa 
rozpatrzono — po uzgodnieniu 
z Centralną Radą ZwiązKow 
Zawodowych — przedsięwzię­
cia zapewniające uzyskanie w 
roku przyszłym poprawy w gos 
podarowaniu zasobami pracy, 
w sytuacji zwiększającego się 
deficytu siły roboczej, a także 
zapewnienia odpowiednich wa 
ranków do zachowania prawi­
dłowych relacji między wzro­
stem wydajności pracy, a stop 
niem jej opłacenia. Przedsię-

I Zjazd KP Kuby 
rozpoczął obrady

W środę rozpoczął się w Ha­
wanie I Zjazd Komunistycz­
nej Partii Kuby. Zjazd za­
twierdzi platformę progra­
mową i statut partii oraz wy- 
bierze kierownicze organy. De­
legaci omówią projekt kon­
stytucji Kuby, który następnie 
zostanie poddany referendum. 
Zjazd rozpatrzy również pro­
jekt wytycznych pierwszego 
5-letniego planu rozwoju gos 
podarki kubańskiej. (PAP)

Rozmowy w Moskwie
W Moskwie minister spraw za­

granicznych ZSRR, A. Gromyko 
przeprowadził wczoraj rozmowę z 
przebywającym w Moskwie z ofi­
cjalną wizytą ministrem spraw za 
granicznych Wenezueli, R. E. Sa- 
lomem. Dokonano wymiany pog'ą 
dów na temat stosunków między 
obu krajami.

skich organizacji — Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Kuby, Mongolii, NRD. 
Polski, Rumunii, Węgier i Zwiął 
ku Radzieckiego. Rada omówiła 
m. in. zagadnienia dotyczące pro­
jektowania i budowy stacji na­
ziemnych. w' krajach członkow- 
sk eh. wykorzystania kanałów łą­
czności.
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Obrady parlamentu Węgier
W środę rozpoczęła się sesja 

Zgromadzenia Narodowego WRb. 
Porządek obrad przewiduje roz­
patrzenie projektu ustawy o pią­
tym planie 5-letnim rozwoju gos­
podarki narodowej na lata 1976— 
89 oraz budżetu państwa na rok 
1976.

Sesja rady „Intersputnik”
W dniach od 8 do 16 grudni i 

obradowała w Moskwie 4 sesja 
Bady Międzynarodowej Organiza­
cji Łączności Satelitarnej „Inter- 
sputnik”. W sesji uczestniczyli 
przedstawiciele krajów czlonkow-

Genewskie spotkanie
W Genewie odbyło się koleją.' 

spotkanie delegacji Związku Ra 
dzieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych, uczestniczących w radziec- 
ko-amerykańskich rokowaniach w 
sprawie ograniczenia ofensywnych 
zbrojeń strategicznych.

Oświadczenie FPK
Podwyższając ceny i podatki 

władze francuskie pragną pr.-c-

rzucić następstwa kryzysu na bar 
ki ludzi pracy — głosi oświadcze­
nie Biura Politycznego FPK.. 
Wraz ze zmniejszeniem się zdolno 
ści nabywczej mas pracujących 
zwiększają się dochody wielkich 
towarzystw. Biuro Polityczne 
FPK potwierdza swą solidarność 
z ludźmi pracy, którzy prowadzą 
walkę o polepszenie warunków 
bytu, a także wskazuje na konie 
czność dalszej aktywizacji komuni 
stów w obronie interesów klasy 
robotniczej.

Stan wyjątkowy w Kolumbii
Prezydent Kolumbii, A. Ł. Mi- 

chelsen zapowiedział w środę wie
crorem — jak donosi 
.Agencja France Presse

z Bogoty 
— zniesie

nie w najbliższych dniach stanu 
wyjątkowego w kraju.

Kolejny chiński sputnik
Agencja Sinhua poinformowała, 

że 16 grudnia br. w Chinach wy­
strzelono kolejnego sztucznego sa­
telitę Ziemi. Jest to piąty sput­
nik, wprowadzony przez ChRL na 
erbitę ckołoziemską od kwietnia



DELEGACI NA VII ZJAZD 
WŚRÓD LESZCZYŃSKICH 

ZAŁÓG

spotkań delegatów na VII 
Zjazd eifd z załogami zakładów 
Pracy i społeczeństwem miast i 
gmin odbyło się wczoraj w Lesz- 
czyńskiem. Delegaci dzielili się 
wrażeniami, omawiali szczegóły 
dyskusji w zespołach problemo­
wych, dotyczących spraw poszcze­
gólnych grup zawodowych i spo­
łecznych.

W Lesznie w Domu Kultury Ko 
lejarza z aktywem gospodarczym 
Komitetu Miejskiego PZPR oraz z 
pracown.cami leszczyńskich za­
kładów produkcyjnych spotkał się 
I sekretarz KW pzpr w Lesznie 
Stanisław Kulesza, (tt)

SPOTKANIE Z WETERANAMI 
RUCHU ROBOTNICZEGO

Wczoraj członkowie Sekretaria­
tu Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Koninie spotkali się z grupą 
weteranów ruchu robotniczego z 
terenu miasta i województwa. 
I sekretarz KW PZPR w Kminie, 
Tadeusz Grabski poinformował 
zebranych o przebiegu obrad VII 
Zjazdu i • zadaniach stojących 
Przed organizacją partyjną woje­
wództwa w związku z realizacją 
Jego uchwał.

Zebrani zapoznali się również z 
pracą Wojewódzkiej Komisji do 
spraw Działaczy Ruchu Robotni­
czego. (woj)

Posiedzenie Rady CRS „Samopomoc Chłopska”

Nowe zadania 
spółdzielczości wiejskiej

Pomyślne wyniki bieżącej 5-latki stwarzają dobrą pozy­
cję wyjściową tlo realizacji zwiększonych zadań spółdziel­
czości zaopatrzenia i zbytu — zgodnie z programem rozwoju 
kraju nakreślonym na VII Zjeździe partii. Taki pogląd wy­
raziła Rada CRS „Samopomoc Chłopska” na plenarnym po­
siedzeniu 17 bm. w Warszawie.

Podkreślano, że spółdziel­
czość wiejska powinna koncen­
trować swą działalność na co­
raz lepszej obsłudze handlowej 
rolnictwa i mieszkańców wsi 
oraz skutecznie oddziaływać na 
korzystne zmiany w warun­
kach pracy i życia na wsi.

Czas rolnika liczy się najbar­
dziej — temu głównemu celo­
wi’ podporządkowane zostaną 
wszystkie działania spółdziel­
czości w sferze obsługi rolnic­
twa. Przewiduje się, że w la­
tach 1976—80 znacznie rozsze­
rzony zostanie bezpośredni od­
biór płodów rolnych z gospo­
darstw indywidualnych. Pod 
koniec tego okresu gminne spół 
dzielnie skupować będą w tej 
formie około 60—70 procent 
zbóż, około 80 procent ziemnia 
ków jadalnych i' ponad 30 Dro_ 
cert żywca. Są to wskaźniki 
— średnio biorąc — dwukrot-

Konferecja Północ — Południe

Uzgodnienia w sprawie 

powołania komisji roboczych
W środę przed południem w Paryżu rozpoczął się drugi 

dzień obrad konferencji d/s międzynarodowej współpracy go 
spodarczej z udziałem ministrów reprezentujących 27 krajów.

Uczestnicy konferencji uzgod 
nili sprawę powołania czterech 
komisji roboczych, które będą 
kontynuowały pracę po zakoń 
czeniu obrad na szczeblu mini 
strów. Są to komisje do spraw: 
energii, innych surowców, roz­
woju gospodarczego i do spraw 
finansowych. Na czele każdej 
z nich staną dwaj współprze­
wodniczący — jeden reprezen 
tujący kraje rozwijające się i 
drugi zachodnie kraje uprze­
mysłowione. I tak na czele ko 
misji d/s energii stanęli przed 
stawiciele USA i Arabii Sau­
dyjskiej, pracami komisji su­
rowcowej kierują przedstawi­
ciele Japonii i Peru, komisji 
d/s rozwoju współprzewodni­
czą reprezentanci EWG i Al­
gierii, a w komisji finansowej 
stanowiska współprzewodniczą 
cych objęli przedstawiciele 
EWG i Iranu.

Na wtorkowym posiedzeniu 
popołudniowym głos zabrali

przedstawiciele 10 delegacji, 
przy czym wielu ministrów nie 
ukrywało, że istnieją poważne 
różnice między bogatą „Półno 
cą” a „ubogim Południem”, ale 
równocześnie zwróciło uwagę 
na konieczność współdziałania 
i kompromisów. (PAP)

18 i 19 grudnia

Obrady Sejmu PRL
18 bm Sejm PRL zbiera się na dwudniowe posiedzenie 

plenarne, którego głównym tematem są projekty przyszło­
rocznego planu i budżetu. Ich sprawozdawcą generalnym jest

Sztuczny gen ssaka

Krok ku Inżynierii 
genetycznej

Czterej uczeni z Uniwersytetu 
Harvard — po raz pierwszy w dzie 
jach nauki wyprodukowali sztucz­
ny gen ssaka. Uzyskali oni wier­
ną kopię genu, który steruje syn­
tezą hemoglobiny w organizmie 
królika.

Udana synteza genu jest niejako 
efektem ubocznym rozległych ba­
dań grupy haxvardzkich uczonych 
nad genetycznymi mechanizmami 
powstawania i rozwoju organiz­
mów wyższych rzędów.

Jak twierdzą specjaliści, synteza 
jest tylko jedną z dróg Zmierza­
jących do opanowania produkcji 
sztucznych genów, ale nie jest to 
droga ani najkrótsza ani najłat­
wiejsza.

Osiągnięcie czwórki uczonych z 
Harvardu, mimo tych wątpliwo­
ści, przybliża ludzkość ku inżynie 
rii genetycznej — specjalności, 
która dopiero powstanie, i której 
zadaniem będzie zlikwidowanie 
dziedziczności pewnych chorób, a 
może nawet — poprawianie na­
tury. (PAP)

!□(=□□?
Zachmurzenie umiarkowane, 

temperatura minimalna od minus 
2 stopni do minus 7 stopni, tem­
peratura maksymalna około 0 
stopni.
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opracował Andrzej Piechocki.

Polityka lokalizacyjna
Dokończenie ze str. 1 

nikami postępu technicznego i 
ekonomicznego; realizacja zasa 
dy policentrycznej i umiarko­
wanej koncentracji terytorial­
nej sieci osadniczej; pogłębia­
nie specjalizacji regionów w 
oparciu o ich zasoby i możli­
wości; racjonalne zagospodaro 
wywanie malejącego przyrostu 

zasobów pracy; zwiększenie ro­
li rachunku efektywności eko­
nomicznej oraz kryteriów 
ochrony środowiska w podej­
mowanych decyzjach lokaliza 
cyjnych; wreszcie — dostoso­
wanie ich trybu do wprowa­
dzonego w połowie br. dwustop 
niowego podziału terytorialne­
go kraju.

Omawiając zakres- planów 
makroregionów rada stwier­
dziła, że stanowią one integral 

ną część perspektywicznego pla 
nu społeczno-gospodarczego i 
przestrzennego rozwoju kraju. 
W tym kontekście planowanie 
makroregionalne spełniać po­
winno funkcje konkretyzacji 
krajowego planu perspekty­
wicznego w przekroju makrore 
gionalnym, określania kierun­
ków rozwiązywania proble­
mów o charakterze ponadwo- 
jewódzkim, dostarczania nie­
zbędnej informacji dla plano­
wania rozwoju i przestrzenne 
go zagospodarowania wo­
jewództw oraz aglomeracji 
miejskich.

Na posiedzeniu rady wska­
zano, że nowe formy organi­
zacji władz terenowych i po­
działu terytorialnego kraju wy 
magają obecnie ściślejszego 
ustalenia zakresu i rozwinię­
cia metod planowania rozwo­
ju makroregionów oraz zago­
spodarowania przestrzennego 
województw. (PAP)

nie wyższe od osiąganych obec 
nie.

Dążąc do usprawnienia za­
opatrzenia rolników w prze­
mysłowe środk-j produkcji GS-V 
z roku na rok zwiększać będą 
również ich dostawy własnym 
transportem wprost do gospo­
darstw. Łącznie zaś w przy­
szłej 5-latce zakłada się zwięk 
sźenie dostaw środków produk 
cji dla gospodarstw chłopskich 
o około 46 procent.

Mając na celu efektywne ich 
wykorzystanie gminne spół­
dzielnie nawiązywać będą co­
raz bliższą współpracę z wy- 
sokotowarowymi gospodarstwa 
mi, podejmującymi specjaliza­
cję w określonych kierunkach 
produkcji. Równocześnie szcze­
gólną uwagę zwróci się na do- 
skonadenie systemu kontrakta­
cji jako umowy dwustronnej 
nakładającej obowiązki na obu 
partnerów tzn. GS i rolnika. 
Chodzi bowiem o zwiększenie 
realności tych umów, o to by 
wszyscy rolnicy — korzystając 
z określonych preferencji kon­
traktacyjnych — wywiązywali 
się następnie z przyjętych zo­
bowiązań w ustalonych termi 
nach.

Najbliższe lata będą również 
okresem dalszej przyspieszonej 
rekonstrukcji sieci wiejskiego 
handlu. Ocenia się. że w bieżą­
cym 10-leciu na wsi1 wybuduje 
się placówki handlowe o łącz­
nej powierzchni ponad 2 min 
metrów kwadratowych.

W poprawie zaopatrzenia 
wiejskiego rynku zwiększą 
swój udział zakłady produkcyj 
ne CRS. Plany rozwoju pro­
dukcji1 przewidują, że do 1980 
roku definitywnie rozwiązany 
zostanie problem „świeżego 
pieczywa” na wsi. które do 
każdego sklepu dostarczane 
ma być codziennie. Znacznie 
zwiększone zostaną również 
dostawy na wieś napojów bez­
alkoholowych i przetworów 
owocowo-warzywnych pocho­
dzących ze spółdzielczych za­
kładów.

Spółdzielczość zaopatrzenia i

zbytu obejmująca zasięgiem 
swego działania około 17 min 
mieszkańców wsi i małych mia 
steczek chce również skutecz­
niej wpływać na zmianę spo­
sobu odżywiania się ludności. 
W związku z tym dążyć będzie 
m. in. do istotnego wzrostu za­
opatrzenia wsi w różnorodne 
przetwory mleczarskie, dro­
biowe. rybne oraz wyroby gar­
mażeryjne. koncentraty i pół­
fabrykaty umożliwiające gos­
podyniom wiejskim szybkie 
przyrządzanie posiłków.

W toku posiedzenia, które 
prowadził przewodniczący Ra­
dy CRS — Antoni Korzycki, 
stwierdzono, że zwiększone za­
dania przyszłej 5-latki wyma­
gają dużej aktywności gospo­
darczej i organizacyjnej, two­
rzenia silnych ekonomicznie 
GS-ów ściśle współdziałają­
cych z gminami. (PAP)

pos. Józef Pińkowski.

Debatę budżetową, w której 
do dyskusji zapisało się 17 
posłów, poprzedzi wystąpienie 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania przy Radzie Mmi* 
strów — wicepremiera Tadeu­
sza Wrzaszczyka. Projekt sej­
mowej uchwały o narodowym 
planie społeczno-gospodarcze­
go rozwoju na 1976 rok prze­
widuje kontynuowanie wyty­
czonej przez partię polityki, 
łączącej rozwój ekonomiczny 
z dalszą poprawą warunków 
życia społeczeństwa, podkreśla 
konieczność poprawy jakości 
pracy we wszystkich dziedzi­
nach.

Oczekuje się, że w toku de­
baty budżetowej pfzedstawio 
ne będzie z trybuny sejmowej 
stanowisko rządu w węzło­
wych sprawach rozwoju kraju

Spotkanie M. Soares — W. Brandt

Negocjacje portugalskich 
sił politycznych

Portugalscy przywódcy wojskowi rozpoczęli wczoraj roz­
mowy z przedstawicielami głównych partii politycznych. 
Rozmowy te mają na celu rewizję porozumienia zawartego 
wiosną tego roku między partiami a ruchem sił zbrojnych.

Porozumienie określało do­
minującą rolę ruchu sił zbroj­
nych w kierowaniu rozwojem 
kraju na okres 5 lat. Na pod 
stawie porozumienia ruch sił 
zbrojnych decydował m. in. o 
wyborze prezydenta i obsa­
dzeniu głównych stanowisk 
ministerialnych. Jak piszą a- 
gencje, obecne negocjacje ma 
ją na celu przyznanie polity­
kom cywilnym większych u- 
prawnień w kierowaniu pań­
stwem.

☆
Były kanclerz RFN i prze­

wodniczący SPD Willy Brandt 
oraz przebywający z wizytą 
w RFN sekretarz generalny 
Portugalskiej Partii Socjali­
stycznej, Mario Soares przepro 
wadzili wczoraj w Bonn roz­
mowę w cztery oczy. Według 
źródeł oficjalnych, omawiano 
sytuację polityczną na Pół-

wyspie Iberyjskim. M. Soares 
spotka się również z kancle­
rzem RFN, Helmutem Schmid­
tem, ministrem obrony Geor- 
gem Leberem i wiceministrem 
spraw zagranicznych, Hansem 
Juergenem Wischnowskim.

PAP

w roku przyszłym — pierw­
szym roku 5-lecia 1976—1980.

Sejm rozpatrzy również pro 
jekty kilku ustaw. Jednym z 
nich jest rządowy projekt usta 
wy o ubezpieczeniu społecz­
nym osób wykonujących pra­
cę na rzecz jednostek gospo­
darki uspołecznionej na pod­
stawie umowv agencyjnej lub 
umowy zlecenia. Projekt, któ­
rego sprawozdawcą jest pos. 
Alfred Przydatek, przewiduje 
objęcie pełnym w zasadzie za 
kresem świadczeń ubezpieczę 
niowych tej grupy społeczno- 
zawodowej liczącej obecnie 
około 160 000 osób.

Inny projekt rządowy doty 
czy bieżącej kadencji ławni­
ków ludowych i członków ko 
legiów d.s. wykroczeń, którą 
proponuje się przedłużyć do 
końca 1976 roku. Sprawozdaw 
cą jest pos. Tadeusz Komsta.

Wśród -aktów ustawodaw­
czych, jakie rozpatrzy Sejm na 
tym posiedzeniu, jest również 
poselski projekt ustawy no­
welizującej niektóre przepisy 
obowiązującego od ponad 10 
lat kodeksu rodzinnego i opie 
kuńczego. Projekt ten — spra 
wozdawcą jest pos. Jerzy Ba- 
fia — to rezultat trwającej od 
jesieni 1973 roku pracy 13 ko 
misji sejmowych i 10 woje­
wódzkich zespołów poselskich, 
które analizowały rozwiązania 
kodeksowe pod kątem próbie 
mów rozwoju rodziny, wzmo 
żenią ochrony interesów driec 
ka, łagodzenia konfliktów pow 
stających w związku z rozw<> 
dem ito. (PAP)

Z prac Prezydium Rządu

STRONA

Nie ma spokoju w Libanie

Kolejne zbrojne prowokacje 
wojsk izraelskich

Wtorek był najspokojniejszym dniem w Bejrucie od dwóch 
tygodnL Do poważniejszych starć doszło jedynie w Sebnai, 
miejscowości położonej na południowy wschód od stolicy. 
Zginęło w nich 6 osób.

Mimo zmniejszenia się licz­
by incydentów zbrojnych, w 
stolicy Libanu utrzymuje się 
jednak napięcie. Na ulicach 
w dalszym ciągu znajdują się 
bojówki falangistowskie i od­
działy milicji utworzonej przez 
partie muzułmańskie.

Na północy kraju w rejonie 
Tripoli i Zghorty doszło we 
wtorek wieczorem do walk 
między mieszkańcami tych 
miast.

Agencja Reutera pisze, że do 
tychczas nie podjęto w Liba­
nie żadnych kroków mających 
na celu usunięcie podstawo­
wych przyczyn kryzysu poli­
tycznego, społecznego i ekono 
micznego.

Wojska izraelskie dokonały 
we wtorek nowych prowoka­
cji wobec Libanu. Artyleria 
ostrzelała osadę Bent Dżeii, 
położoną w południowej częś­
ci kraju, wyrządzając poważ­
ne straty materialne. Izrael­
skie samoloty wojskowe w cią 
gu całego dnia dokonywały lo 
tów nad Libanem, a jednostki 
morskie Izraela wtargnęły na 
libańskie wody terytorialne

zbliżając się do brzegów w re 
jonie Sajdy.

W środę rano patrol żołnie­
rzy izraelskich wtargnął na te 
rytorium południowego Liba­
nu, uprowadzając ze sobą 6 
osób. Osoby te — lokalni u- 
rzędnicy — były przetrzymy 
wane przez godzinę. Jak o- 
świadczyli miejscowi miesz­
kańcy Izraelczycy odebrali tym 
osobom dowody osobiste oraz 
dokumenty urzędowe. (PAP)

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

P.P. Totalizator Sportowy zawia­
damia, że w zakładach piłkarskich 
ligi angielskiej z dnia 13/14 om. 
stwierdzono: 119 rozw. z 12 trafie­
niami — wygrane po około 5.000 zł, 
1 919 rozw. z 11 trafieniami — wy­
grane po 359 zł i 15.696 rozw. z 10 
trafieniami — wygrane po 43 zł.

„Mały Lotek"
I losowanie

16, 21, 22, 23, 25 
Banderola 115281 

II losowanie
12, 15, 17, 22, 26 
Banderola 026952

Dokończenie ze str. 1 
dz; m. in. o stworzenie pre­
ferencji dla inwestycji moder 
nizacyjnych, udoskonalenie pod 
staw do ustalania funduszu 
nagród oraz zasad jego po­
działu. Zmiany te przyczynią 
się do zwiększenia efektywno 
sci działania zachęt na rzecz 
przedterminowego oraz pra­
widłowego wykonywania in­
westycji, a tym samym wpły­
ną dodatnio na przebieg pro­
cesów inwestycyjnych w nad 
chodzącym roku.

Ustalono terminy 12 dni wol­
nych od pracy w roku 1976, 
utrzymując tę samą ich ilość, 
a także zasady i warunki jak 
w roku 1975. Dni wolne od pra­
cy przewidziano na: 10 stycz­
nia, 7 lutego. 6 marca. 3 kwiet­
nia, 8 maja. 5 czerwca, 3 lipca, 
7 sierpnia, 4 września, 2 paź­
dziernika. 13 listopada i 4 
grudnia.

Na posiedzenia dokonano 
zmian w organizacji uspołecz­
nionej drobnej wytwórczości. 
Mają one na celu osiągnięcie 
poprawy świadczonych usług i 
produkcji dla potrzeb rynku.

Prezydium Rządu podjęło 
także decyzje zwiększające do 
stawy taboru kolejowego i sa­
mochodowego oraz maszyn i 
sprzętu budowlanego dla re­
sortu komunikacji. Potrzeby 
gospodarki w dziedzinie trans­
portu -wymagają bowiem za­
równo dalszego powiększenia 
potencjału przewozowego PKP 
i PKS, jak również lepszego wy 
posażenia technicznego przed­
siębiorstw robót kolejowych i 
drogowych, co pozwoli na przy 
spieszenie prac modernizacyj­
nych i elektryfikacyjnych na 
trasach kolejowych, a także 
przedsięwzięć związanych z 
rozbudową i unowocześnieniem 
sieci drogowej.

Podjęto decyzję o utworze­
niu Zjednoczenia Sprzętu Oś­
wietleniowego i Elektroinstala­
cyjnego. Powołanie nowego 
zjednoczenia ma na celu za­
pewnienie wzrostu dostaw no­
wych asortymentów sprzętu 
oświetleniowego na rynek, dla 

' potrzeb budownictwa mieszka-

niowego, przemysłowego i ko­
munalnego. Stworzone zostaną 
warunki dó lepszego wykorzy­
stania mocy produkcyjnych za 
kładów, szybkiego wdrażania 
postępu technicznego, ekono­
micznego i organizacyjnego w 
produkcji i obsłudze technicz­
nej sprzętu oświetleniowego i 
źródeł światła.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło też i zatwierdziło utworze­
nie Zjednoczenia Górnictwa 
Naftowego i Gazownictwa. No­
wa organizacja gospodarcza 
powstanie z połączenia Zjedno­
czenia Górnictwa Naftowego i 
Zjednoczenia Przemysłu Ga- 
gazowniczego. Zjednoczenie 
skoncentruje cały cykl tech­
nologiczny — od poszukiwań 
geologicznych gazu ze złóż na­
turalnych. poprzez wydobycie 
i produkcję gazów sztucznych, 
do dystrybucji — w jednej or- 
gamizacji gospodarczej. (PAP)

Debata w ONZ

Prawa narodu
Timoru Wschodniego
Rada Bezpieczeństwa ONZ 

kontynuowała debatę nad pro 
blemem Timoru Wschodniego. 
Głos zabrali przedstawiciele 
Australii i Portugalii.

Delegat Australii R. Harry 
podkreślił konieczność zagwa 
rautowania narodowi Timoru 
Wschodniego prawa do samo­
stanowienia i samodzielnego 
decydowania o swej niezależ­
nej przyszłości. Wezwał on 
także do natychmiastowego 
zaprzestania ognia i rozlewu 
krwi na tym terytorium oraz 
stworzenia warunków, które 
sprzyjałyby procesowi dekolo 
nizacji.

Reprezentant Portugalii G. 
Teles ponownie zapewnił, że 
rząd portugalski gotów jest do 
prowadzić do końca proces po 
kojowej dekolonizacji Timoru. 
Potępił on akcję Indonezji na 
tym terytorium. (PAP)
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Po VII Zjeździe PZPR

Perspektywa rozwiniętego
socjalizmu

VII Zjazd PZPR obrado
wał atmosferze
osiągnięć narodu poi 

ski?go i jego pełnego popar­
cia dla polityki partii. Jakie 
były cechy charakterystyczne 
tej atmosfery? f

W dynamicznym rozwoju 
kraju, jaki nastąpił w pierw­
szej połowie lat siedemdziesią 
tych, znalazły zaspokojenie 
uzasadnione ambicje naszego 
narodu. Partia świadoma jest 
swej ścisłej więzi z narodem 
oraz pełnego społecznego po­
parcia dla swojej polityki dy­
namicznego rozwoju ludowej 
Ojczyzny. Poparcie to stano­
wi źródło życiodajnej siły dla 
polskich komunistów.

Zjazd obradował więc w wa 
runkach całkowitego poparcia 
ze strony społeczeństwa poi-* 
skiego, które z uwagą i ogrom 
nym zainteresowaniem śledziło 
jego przebieg.

Zjazd toczył się w oparciu o 
pełną realizację zasad demo­
kracji socjalistycznej. 2.359- 
tysięczną rzeszę członków i 
kandydatów PZPR reprezento 
wało na Zjeździe ponad 1 800 
delegatów. W dyskusji plenar 
nej i w 17 zespołach problemo 
wych zabrało głos 886 dysku­
tantów. a 690 zgłosiło swToje 
wystąpienie do protokołu. Łącz 
nie wiec na Zjeździe miało 
możność wypowiedzenia się 
blisko 1600 przedstawicieli na 
szej partii.

Zjazd był również manifesta 
cją proletariackiego interna­
cjonalizmu. Ponad 70 delegacji 
partii komunistycznych i robot 
niczych, partii socjalistycznych 
oraz delegacji ruchów narodo 
wowyzwoleńczych udzieliło po 
parcia dla treści Zjazdu. 
PZPR wysoko oceniła to po-

Linia ta jeszcze na początku 
pierwszej połowy lat siedem­
dziesiątych była teoretyczną 
koncepcją. Dzisiaj, na przeło­
mie 1975 i 1976 roku, posiada­
jąc pełne noparcie narodu poi 
skiego, ucieleśnia się w fak­
tach i dokonaniach minionego 
pięciolecia. Uchwała VII Zjaz 
du, „O dalszy dynamiczny roz 
wój budownictwa socjalistycz­
nego — o wyższą jakość pracy 
i warunków życia narodu”, jed 
nomyślnie przyjęta, zaleca jed 
nocześnie kontynuację tej linii 
w drugiej połowie lat siedem­
dziesiątych.

Oznacza to, że Polska Rzecz 
pospolita Ludowa będzie nadal 
kroczyła po wytyczonym przez 
partię torze dynamicznego, so­
cjalistycznego rozwoju. Po to­
rze stałego, odczuwalnego ma­
terialnego i kulturalnego wzro 
stu poziomu życia społeczeń­
stwa. Po torze dalszego unowo 
cześniania gospodarki, dosko­
nalenia metod kierowania i za 
rządzania.

sprawach międzynarodowych 
jest niewzruszona jedność 
partią Lenina — KPZR 
z Krajem Rad.

Nasza partia będzie niestru 
dzenie działała w kierunku za­
pewnienia pokojowego odprę­
żenia.

Będziemy wzmagali nasze 
wysiłki na rzecz jedności mię 
dzynarodowego ruchu robotni 
czego.

Będziemy udzielali poparcia 
ruchom narodowowyzwoleń­
czym w interesie podtrzyma­
nia ich suwerenności i nieza-
wisłości 
cznej.

Dążyć 
rozwoju

politycznej

będziemy 
stosunków

parcie, a zwłaszcza
pracach
KPZR pod

Zjazdu
udział w 
delegacji

przewodnictwem
sekretarza generalnego jej Ko 
mitetu Centralnego — Leonida 
Breżniewa. Serdeczne i nad wy 
raz życzliwe w swej treści wy­
stąpienie radzieckiego przywód 
cy na VII Zjeździe PZPR spot 
kało się z niezwykle żywym 
oddźwiękiem w społeczeństwie 
polskim.

Zjazd PZPR zamanifestował 
zwartość i jedność szeregów 
partyjnych wokół celów ozna­
czających kontynuację generał 
nej linii polityczno-ekonomicz­
nego rozwoju kraju.

S-j ok 1975 — ogłoszony przez 
a UNESCO Rokiem Kobiet

— dobiega końca. Po­
znański Pałac Kultury niejako go 
podsumowuje wystawą przygoto 
waną przez członków warszaw­
skiego Okręgu Związku PolsKich 
Artystów Fotografików. Zestaw 
135 prac, pochodzących od 64 
autorów, opatrzono tytułem — 
„EWY".

Różny jest punkt widzenia 
spraw kobiecych. Różne są też 
środki wyrazu i ekspresji zade­
monstrowane na tej barwnej eks

Józef Myszkowski: Sztygar w 
kopalni „Jóźwin”.

Wierzymy głęboko 
ność tej drogi.

VII Zjazd nakreślił 
ktywę kształtowania

w słusz-

perspe- 
rozwinię

tego społeczeństwa socjalistvcz 
nego. Ma to dla narodu pol­
skiego, dla partii ogromne zna 
czenie.

VII Zjazd PZPR wysunął 
na czoło kryteria jakości. Wyż 
sza jakość wszelkiej pracy, 
działania, życia — jest naka­
zem socjalistycznego rozwoju 
Polski.

Najbliższe pięciolecie stanie 
się doniosłym krokiem na 
tej drodze. W 1980 roku do­
chód narodowy będzie 2,3 raza 
wyższy niż w 1970 roku, pro­
dukcja przemysłowa wzrośnie 
ż^-kfotnie, a rolna — półtora 
raza. Majątek trwały w gospo 
darce narodowej zostanie po­
dwojony i gruntownie zmoder 
nizowany. Blisko 3-krotnie 
wzrosną dochody ludności. 
„Ale płytka byłaby polityka 
wiążąca pomyślność człowieka 
wyłącznie z dostatkiem mate­
rialnym. Człowiek, aby nazwać 
swoje życie bogatym i pełnym, 
potrzebuje o wiele więcej” — 
mówił w dniu otwarcia Zjazdu 
Edward Gierek. Nie można 
więc sprowadzać programu do 
suchych danych i wskaźników, 
bowiem zawiera on pasjonu­
jącą koncepcję.

Podstawą określającą linię 
polityczną PZPR i PRL w

FOTOGRAFIKA

Z funduszu alimentacyjnego
i ekonomi

nadal do 
z r oz winię

tymi krajami kapitalistyczny 
mi w oparciu o zasady obopól 
nych korzyści.

VII Zjazd wysoko ocenił do 
robek Konferencji Bezpieczeń 
stwa i Współpracy w Europie. 
Potwierdził wolę i gotowość 
pełnego realizowania zasad uję
tych w akcie 
ferencji.

Pragniemy 
odprężenia

końcowym Kon-

uczynić proces 
nieodwracalnym.

Pragniemy wnieść w ten pro­
ces wkład na skalę naszych 
możliwości! Wymaga to zde­
cydowanego przeciwdziałania 
atakom sił imperialistycznych, 
antyodprężeniowych. atakom 
wymierzonym w postanowie­
nia KBWE.

Żaden z dotychczasowych 
zjazdów PZPR nie odbił się 
tak szerokim echem w prasie, 
radiu i telewizji zagranicznej, 
jak VII Zjazd. Skala dokonań 
okresu między VI i VII Zjaz­
dem uzasadnia tę niespotyka­
ną dotąd skalę zainteresowa­
nia opinii światowej perspek 
tywą budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego 
w Polsce.

VII Zjazd PZPR przyjął 
program socjalistycznego roz 
woju Polski na miarę obec­
nych i przyszłych pokoleń Po 
laków. Program trudny, ale 
realny, bo oparty na rzetelnej 
analizie osiągnięć minionego 
pięciolecia.

Nazajutrz po Zjeździe — 
świadomi perspektywy — przy 
stąpiliśmy do realizacji pro­
gramu partii. Programu. którv 
całe społeczeństwo Dolskie 
uznało z miejsca za swój.

JANUSZ MOSZCZENSKI

Dwie wystawy
pozycji. A barwnej dlatego, że 
ujmuje temat niezwykle wszech 
stronnie: od dnia urodzenia po 
zasłużony odpoczynek, gdy wo­
kół babcinego fartucha krzątają 
się już wnuki. Jest więc ta wy­
stawa nie tylko wspaniałym re­
portażem o życiu kobiet w na­
szym kraju, o ich pracy na róż­
nych stanowiskach i w rozmai­
tych zawodach, nie wyłączając

dla domu
Do ostatnich nowości zakładów 
PREDOM-MESKO w Skarżysku- 
Kamiennej (woj. kieleckie) należy
elektryczna „Jaga” — 
do mielenia mięsa, a 
nych produktów, np. 
ków na placki. Miele

maszynka 
także in- 
ziemnia- 

ona kilo-
gram mięsa w ciągu dwóch mi­
nut. Dodatkową jej zaletą jest ma 
ła ilość elementów do mycia. Dc 
końca tego roku ukaże się na 
rynku informacyjna seria „Jagi”, 
a w roku następnym PREDOM 
ze Skarżyska wyprodukuje około 
3G tysięcy sztuk. Urządzenie to 
w całości powstało w czynie spo 
łecznym. podjętym przez kadtę 
techniczną i robotników dla ucz­
czenia VII Zjazdu partii. Do kor. 
strukcji i montażu maszynki wy­
korzystano zunifikowane części i 
podzespoły stosowane do wytwa 
rżanych tu sokowirówek I robo­

tów kucher>nvch.
Fot. — CAF

Punktualnie i bez laski
Mąż zostawił mnie z trój­

ką dzieci i ani myślał 
łożyć na ich utrzymanie,

chociaż zobowiązywał go do 
tego prawomocny wyrok sądo­
wy. Zmieniał pracę, ukrywał 
się i po trzech latach zalegał 
ze spłatą 50 000 zł, a tymcza­
sem ja wraz z dziećmi ledwo 
wiązałam koniec z końcem. Po­
tem mąż — za uporczywe uchy 
lanie się od płacenia alimen­
tów — trafił do więzienia. Tam 
pracował i wówczas przez kil­
ka miesięcy otrzymywałam 
świadczenia. Po zwolnieniu mo 
jego męża z zakładu karnego 
wszystkie kłopoty ze ściąga­
niem alimentów zaczęły się 
powtarzać i znowu nie wie­
działam. czy i kiedy uda się 
wyegzekwować jakiekolwiek 
świadczenia. Niepewność i u- 
ciążliwe starania się o to. co 
moim dzieciom słusznie się na­
leżało, doprowadziły mnie do 
skrajnego wyczerpania. Łatwo 
więc sobie wyobrazić z jak wiel 
kim zadowoleniem przyjęłam 
wiadomość o utworzeniu fun­
duszu alimentacyjnego. Prze­
cież zapewnia on to. że punk­
tualnie i bez łaski otrzymuję 
należne świadczenia...”

Możną zacytować wiele po­
dobnych listów, których auto­
rzy na przykładzie swoich lo­
sów wykazują, że obowiązują­
ca od 1 stycznia 1975 roku 
„Ustawa o funduszu alimenta­
cyjnym” stanowi ważne ogni­
wo polityki socjalnej. Działa­
nie nowej instytucji polega bo 
wiem na tym, że państwo dą­
żąc do ulżenia sytuacji mate­
rialnej tysięcy rozbitych rodzin 
co roku przeznacza około pół 
miliarda złotych na fundusz 
alimentacyjny, a jego dyspo-

sądowym do alimentów, któ­
rych egzekucja okazała się bez 
skuteczna.

Interesujących szczegółów — 
na temat funkcjonowania fun­
duszu — dowiadujemy się dzię 
ki badaniom, które przeprowa­
dził ostatnio Wydział Kontroli 
Przestrzegania Prawa Proku­
ratury Wojewódzkiej w Pozna­
niu.

sadniając to bezskutecznością 
egzekucji), lecz ma obowiązek 
przynajmniej raz w roku pro­
wadzić dochodzenie zmierzają­
ce do ustalenia zarobków, sta­
nu majątkowego i miejsca za­
mieszkania dłużnika. Prokura­
torzy ustalili, że tylko w 35 
procentach (zbadanych) spraw
egzekucyjnych komornicy

nent Zakład Ubezpieczeń
Społecznych wypłaca miesięcz­
ne renty (w wysokości do 500

W 9 MIESIĘCY 
— 7,2 MLN ZŁOTYCH

Do końca września 1975 roku 
Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych w’ Poznaniu przejął obo­
wiązek zapłaty świadczeń ali­
mentacyjnych w 1170 sprawach 
(około 50 procent bezskutecz­
nych egzekucji takich świad­
czeń zarejestrowanych w 1974 
roku w obecnych wojewódz­
twach: Kalisz. Konin, Leszno, 
Piła i Poznań), przy czym ZUS 
wypłacił w sumie ponad 7.2 
min zł. Kwoty wypłacone z 
funduszu niemal wyłącznie słu 
żą zaspokajaniu potrzeb dzieci. 
Sondażowe przebadanie spraw 
(z województwa poznańskiego) 
dotyczące 155 osób korzystają­
cych z funduszu wykazało bo­
wiem, że tylko trzy spośród 
nich są rodzicami, których do­
rosłe dzieci uchylały się od 
obowiązku alimentacji. Dowo­
dzi to. że fundusz nie jest w 
dostatecznym stopniu wykorzy 
stywany jako środek pomocy 
ludziom starszym i zniedołęż- 
niałym. o których nie dbają 
dorośli synowie i córki. Zmia­
na tej sytuacji zależy od uak­
tywnienia się instytucji i orga­
nizacji zajmujących się opieką 
społeczną. Chodzi zaś nie tyl­
ko o spopularyzowanie zasad 
funkcjonowania funduszu, ale 
również o interwencyjne dzia­
łanie na rzecz ludzi starszych

(po skierowaniu do ZUS wnios­
ku i wypłatę świadczeń z fun­
duszu) kontynuowali czynności 
egzekucyjne wobec dłużników, 
przy czym w 29 procentach 
tych spraw uzyskali różne kwo­
ty. które przekazali na fundusz. 
W pozostałych przypadkach (6 
procent spraw) czynności egze­
kucyjne potwierdziły stan zna­
ny od wielu lat, tzn. że dłuż­
nik nie ma stałego miejsca pra 
cy i zamieszkania. Można za­
tem mówić o niedostatecznej 
aktywizacji komorników i w 
tym upatrywać jednej z przy­
czyn tego, że ściągalność od 
dłużników tych kwot, które 
zostały wypłacone z funduszu 
wynosi około 23 procent. Przy- 
pomnijmy. że do 30 września 
br. ZUS wypłacił, z funduszu 
alimentacyjnego 7,2 min zł, a w 
tymże dniu kwota zaległości 
dłużników funduszu sięgała 5.5 
min zł. Dodatkowo są oni 
zobowiązani do spłaty 350 000 
zł (koszty egzekucyjne ('ponie­
sione przez ZUS).

SUROWSZE KARY

W bieżącym roku (do paź­
dziernika) w województwie po­
znańskim osoby pokrzywdzone 
i organizacje społeczne złoży­
ły 125 zawiadomień o przestęp­
stwie uporczywego uchylania 
się od płacenia alimentów. 
Świadczy to o złagodzeniu przez 
fundusz skutków nieodpowie­
dzialności osób lekceważących 
sobie obowiązek alimentacji, 
ale nie o ich bezkarności. Wpro 
wadzono bowiem ściganie z 
urzędu. W rezultacie w okre­
sie od stycznia do końca wrześ 
nia zwiększyła się o 17 liczba 
osób, wobec których prowadzo 
no dochodzenie o tego rodzaju 
przestępstwo. Więcej było rów 
nież oskarżonych, wobec któ­
rych zastosowano areszt tym­
czasowy.

Sądy rejonowe województwa 
poznańskiego w ciągu 9 mie­
sięcy osądziły ponad 100 osób 
oskarżonych o uchylanie się od 
alimentacji, przy czym 54 oso­
bom wymierzono kary w gra­
nicach od 6 miesięcy do roku, 
a 34 — w granicach cd roku 
do 2 lat pozbawienia wolności. 
Wykonanie takiej kary zawie­
szono warunkowo połowie ska­
zanych. podczas gdy w 1971 
roku z dobrodziejstwa tego ko­
rzystało 63 procent, a w 1972 r. 
— 66 procent skazanych. Do­
wodzi to zaostrzenia polityki 
karania.

zł na jedną osobę) ludziom ży- . , ,
jącym w trudnych warunkach ■ uprawnionych do alimentacji, 
i uprawnionym orzeczeniem Przepisy proceduralne stano­

wią. ze odpowiedni wniosek 
złożyć w ZUS zarówno 

zainteresowana osoba jak i — 
w jej imieniu — organizacja 
społeczna, mająca prawo, zgod­
nie z zasadami postępowania 
cywilnego, do występowania w 
sprawach o roszczenia alimen- 
iaeyjne.

Oczywiście, udzielanie po­
mocy ze środków funduszu ali­
mentacyjnego powinno nastę­
pować szybko. Odpowiednie 
przepisy stanowią więc, że za­
kład ubezpieczeń społecznych 
ma obowiązek wydać decyzję 
w sprawie wypłaty świadczeń 
z funduszu w ciągu 10 dni od 
otrzymania należycie sporządzo 
nego wniosku o takie świad­
czenia. W praktyce bywa jed­
nak inaczej. Prokuratorzy 
stwierdzili,. że załatwianie 58 
procent (objętych badaniami)

dwa nurty
działania na „drugim etacie” — 
w domu. Przede wszystkim jest 
próbą pokazania sytuacji tej gru 
py społecznej w kraju, gdzie hu 
manistyczne założenia ustrojowe 
zmieniły i nadal poprawiają sy­
tuację kobiety.

Wprawdzie zdecydowana więk 
sześć fotogramów ma charak­
ter rejestru zdarzeń i faktów, 
wszakże nie brak ujęć kreacyj­
nych, specyficznego podejścia 
autorów do tematu i zastosowa 
nia takich środków wyrazu, któ 
re bądź wprawiają widza w za­
dumę, bądź zmuszają go do 
refleksji poprzez nietypowe uję­
cia, wręcz metaforyczne. Stąd 
znaczny odsetek zdjęć bardzo ar 
tystycznych, dodających wysta­
wie kolorytu. Szkoda tylko, że 
poza jedynym zdjęciem Józefa 
Myszkowskiego w zbiorze nie 
znalazły się fotogramy innych 
autorów z silnego przecież i 
zawsze liczącego się środowiska 
poznańskiego.

☆

Inny nurt zainteresowań pre 
zentuje ekspozycja pt. 
„Owady" w salonie Poznań 

skiego Towarzystwa Fotograficz 
nego przy ul. Paderewskiego w 
Poznaniu. Wystawę przygotowa-

ło 16 członków Sekcji Fotografii 
Przyrodniczej, a obejmuje one 
86 prac.

I tym razem członkowie sek­
cji wykazują swój wysoki kunszt 
podpatrywania i utrwalania na 
kliszy fotograficznej wszystkiego 
co w przyrodzie żyje i rusza się, 
co jest w niej godne ukazania. 
A choć w załpżeniu fotografia 
przyrodnicza nosi znamiona do­
kumentu lub ilustracji, autorzy 
spod znaku PTF ujawniają także 
artystyczne walory świata owa- 

. dów.
W tak licznym zestawie twór­

ców nie można oceniać wszyst-
kich i wszystkiego. W
wszakże przekonaniu

moim 
należy

spraw trwało do 14 dni. a 
orocent od 15 do 30 dni.

23

zwrócić uwagę na bezbłędność 
techniczną fotogramów jak zwy 
kle precyzyjnego Leszka Szur­
kowskiego oraz na specyficzne 
podejście do tematu przez Mar­
ka Tomalaka.

Oglądaliśmy w salonie PTF 
wiele już wystaw omawianej sek 
cji. Obecnie prezentowane fo­
togramy znacznie przybliżają wi

SĄ JESZCZE DŁUŻNICY

dza 
tym 
cia 
żek

do tematyki przyrodniczej, 
razem ukazując tajniki ży- 

świata żuczków, motyli, wa- 
i innego owadziego „dro-

biazgu”.
EUGENIUSZ COFTA

Działanie funduszu alimen­
tacyjnego rzecz jasna nie ozna 
cza „nietykalności” osób, które 
zostały do alimentacji zobo­
wiązane, a od niej się uchy­
lają. Nastąpiła zmiana przepi­
sów dotyczących wierzytelnoś­
ci alimentacyjnych po to by 
zaktywizować komorników i 
zwiększyć odpowiedzialność ma 
terialną dłużników. Obecnie 
komornik nie może umorzyć 
postępowania egzekucyjnego w 
sprawach alimentacyjnych (uza

Najogólniej mówiąc. celem 
funduszu jest szybka pomoc 
dla tych, którzy jej potrzebują 
oraz bardziej surowe niż do­
tychczas traktowanie aspołecz­
nych jednostek z myślą o ochro 
nie interesów osób uprawnio­
nych dla alimentacji i Skarbu 
Państwa.

MICHAŁ ŁUCZAK

STRONA
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W wielkopolskim rzemiośle

Nawet suszenie grzybów...
Od roku 1972 wyroby i 

usługi rzemieślnicze są 
ujmowane w Narodo­

wym Planie Rozwoju Społecz­
no-Gospodarczego. Rzemiosło 
stanowi więc dzisiaj integral­
ną część życia społecznego i 
gospodarczego kraju. Szcze­
gólnie dużą rolę odgrywa w 
dziedzinie usług dla ludności 
— udział jego w tego rodzaju 
świadczeniach wynosi ponad 
50 procent.

Również w 1972 roku w kra­
jowym rzemiośle nastąpiła re­
organizacja. W wyniku połą­
czenia czterech central (Związ 
ku Izb Rzemieślniczych, Cen­
tralnego Związku Rzemieślni­
czych Spółdzielni Zaopatrze­
nia i Zbytu. Ogólnopolskiego 
Zrzeszenia Prywatnych Wy­
twórców i Ogólnopolskiego 
Zrzeszenia Prywatnych Usług 
Młynarskich i Rolniczych) now 
stał Centralny Związek Rze­
miosła, któremu oodlegają 
izby rzemieślnicze. W nowym 
układzie administracyjnym 
kraju maja one zasięg między 
wojewódzki.

I tak Izba Rzemieślnicza w 
Poznaniu obejmuje swoją 
działalnością województwa: 
kaliskie, konińskie, leszczyń­
skie, pilskie i poznańskie. Na 
terenie działalności poznań­
skiej Izby istnieje 37 cechów 
(z tego 7 w samym Poznaniu) 
i 52 spółdzielnie. 21 000 zakła­
dów rzemieślniczych zatrudnia 
36 000 osób.

Od trzech lat widać systema 
tyczny wzrost liczby zakładów

Celem — rozpoznawanie zasobów kryla

Końcowe przygotowania 
do anlarklycznej wyprawy
17 bm. stojący w Gdańskiej Stoczni Remontowej statek 

badawczy „Profesor Siedlecki” rozpoczął próby na uwięzi 
po przejściu remontu silników i innych prac badawczych.

Wraz z finalizacją remontu 
„Siedleckiego” kończą się po­
zostałe przygotowania do naj­
większej polskiej badawczej 
ekspedycji morskiej, która w

.Tanę Austen — „Opactwo Nort- 
hanger”. Klub Interesującej Książ­
ki. PIW. s. 235. zł 20.

Lesław M. Bartelski — „Krwawe 
skrzydła”. Czyt., tom I i II, s. 398 
i 3®6, zł 65.

Bogumiła Dziekan — „Zostawię 
ci piękny most”. Czyt. s. 100. zł 16.

Stanisława Fleszarowa-Muskat 
„Piękna pokora”. Wyd. MON. s. 
288. zł 20.

Jerzy Grzymkowski — „Erka- 
emiści”. Wyd. II. MON s. 330, zł 22.

Teodor Tomasz Jeż — „Pamięt­
niki starającego się”. Wyd. IV 
Czyt. s. 388, zł 48.

Jan Alfred Szczepański — „Troja 
dla dorosłych”. Wyd. Literackie, s. 
260, zł 35.

I.ech Chmiel — „Generał Ludwik 
Mierosławski 1814—1878”. Seria 
BKD. Wyd. MON. s. 183, zł 8.

Stefan Grabiński — „Niesamo­
wite opowieści”. Seria .Stanisław 
Lem poleca”. Wyd. Literackie, s. 
361, zł 49.

Joe Alex — „Piekło jest we 
mnie”. Wyd. Literackie, s. 142 
zł 30.

Klementyna Sołonowicz-Olbrych- 
ska — „Oddajemy bestie do hote­
lu”. Biblioteka Błękitnych Tarcz. 
Wyd. SiP. s. 48. zł 3.

Józef Kański — tekst. Andrzej 
Zborski — z-djęcia „Chopin i jego 
ziemia”. Interpress, s 146. zdjęcie 
czarno-białe i wielobarwne. wstęp 
i objaśnienia w jeżykach: polskim 
rosyjskim, angielskim, francuskim 
i niemieckim, zł 

rzemieślniczych, mimo że nie­
które warsztaty się likwiduje. 
Zamykane są zakłady repre­
zentujące tzw. rzemiosła giną­
ce. Należy do nich m. in. kolo 
dziejstwo i rymarstwo (zani­
kają głównie ze względu na 
brak oopytu) oraz dekarstwo 
(brak chętnych).

Niektóre spółdzielnie rze­
mieślnicze mają własne pla­
cówki handlowe. W Poznaniu 
na przykład rzemieślnicy Spół 
dzielni Mechaników sprzedają 
swoje wyroby w sklepie przy 
ul. Wawrzyniaka; Spółdzielnia 
Malarzy ma sklep przy ul. św. 
Wojciecha. W pierwszym pół­
roczu przyszłego roku zostanie 
oddany do użytku Rzemieślni­
czy Dom Towarowy, który bu 
duje się na Jeżycach. Rów­
nież na ukończeniu są Domy 
Rzemiosła w Gnieźnie, Plesze- 
•wie i Rawiczu.

Do roku 1980 powinno przy­
bywać rocznie na terenie Wiel 
kopolski około 1500 zakładów 
rzemieślniczych. Rodzaj usług, 
jakie będą świadczyły nowe 
warsztaty, zależy od zapotrze­
bowania ze strony ludności 
oraz inwencji rzemieślników. 
Przewiduje się, że głównymi 
kierunkami w rozwoju wielko 
polskiego rzemiosła będzie 
powstawanie coraz większej 
liczby zakładów branży spo­
żywczej (dąży się do reaktywo 
wania rzemieślniczych warsz­
tatów, głównie wędliniarskich 
i piekarskich), motoryzacyj­
nych i ' radiotechnicznych — 

najbliższych dniach wyruszy 
z Gdyni w kierunku Antark­
tydy. Obok „Profesora Siedle­
ckiego” bierze w niej udział 
trawler-przetwórnia świnouj­
skiej Odry — „Tazar”. Na po 
kładach obydwu jednostek 
znajdzie się około 200 osób, w 
tym 39 naukowców z Polskiej 
Akademii Nauk i Morskiego 
Instytutu Rybackiego w Gdy­
ni

Głównym celem ekspedycji 
jest rozpoznanie zasobów kry 
la, niewielkiego skorupiaka 
masowo występującego w re­
jonie Antarktydy, z którym 
wiązane są nadzieje na po­
dwojenie połowów polskiego 
rybołówstwa. Polską, jako je­
den z pierwszych krajów na 
świecie przygotowuje się de 
połowów i przetwórstwa kry­
la, co stanowi część długofa­
lowego programu żywnościo­
wego. Mięso kryla zalicza się 
do najbardziej wartościowych 
źródeł białka zwierzęcego.

Ekspedycja udaje się w a- 
tlantycki sektor wód antark- 
tycznych oddalony od Polski 
około 8,5 tys. mil morskich. 
Wyprawa potrwa około 190 
dni. Obok podstawowych ba­
dań nad krylem antarktycz- 
nym, przewidziane są także 
badania nad możliwością eks­
ploatacji ryb i innych organi­
zmów morskich tamtego rejo­
nu. Prowadzone będą także pra 
ee eksperymentalne w zakre­
sie przetwórstwa rybnego.

PAP 

ze względu na wciąż rosnące 
zapotrzebowanie na tego ro­
dzaju usługi. Duży nacisk kła­
dzie się na powstawanie zakła 
dów rzemieślniczych na 
wsiach — zwłaszcza takich 
warsztatów, które będą świad­
czyły usługi dla rolnictwa.

Poznańska Izba Rzemieślni­
cza została uznana za wiodącą 
w kraju w dziedzinie rzemio­
sła artystycznego. W najbliż­
szym czasie stawia więc na roz 
wój złotnictwa, witrażownic- 
twa, hafciarstwa. Ostatnio na 
terenie Wielkopolski powstały 
warsztaty, które niewiele ma­
ją wspólnego z tradycyjnym 
rzemiosłem, np. zakład arty­
stycznego upinania firanek, 
wypychania ptaków i zwierząt, 
dekoracji okien wystawowych, 
mycia szkła ogrodniczego, ni­
welacji ziemi, suszenia grzy­
bów.

Poważną przeszkodą jednak 
w rozwoju wielu gałęzi rze­
miosła jest brak młodej kadry. 
Problem nie w tym, że maleje 
liczba uczniów (w bieżącym 
roku zakłady poznańskiej Izby 
Rzemieślniczej kształcą ponad 
9 500 dziewcząt i chłopców), 
lecz przede wszystkim — w 
odchodzeniu z rzemiosła po 
ukończeniu nauki. Ponad 90 
procent młodzieży wyszkolo­
nej w warsztatach rzemieślni­
czych przechodzi do gospodar­
ki uspołecznionej, nie ma bo- 
wiena warunków, żeby po 
ukończeniu nauki otworzyć 
własny zakład. W ten sposób 
Izba kształci rzemieślników 
głównie dla gospodarki uspo­
łecznionej. W tym roku w po­
znańskiej Izbie przeprowadzo­
no około 4 000 egzaminów cze­
ladniczych i 700 mistrzow­
skich.

Zadania Izby Rzemieślniczej 
w zakresie szkolenia zawodo­
wego są szerokie — mają one 
na celu osiąganie i utrzymywa 
nie właściwego poziomu kwa­
lifikacji fachowych rzemieślni 
ków oraz czuwanie nad ich 
etyką zawodową. Chodzi bo­
wiem o to, by przywrócić w 
społeczeństwie zachwiane za­
ufanie do wyrobów i usług rze 
mieślniczych. Rzemiosło bo­
wiem jest potrzebne, w istot­
ny sposób uzupełnia produkcje 
i świadczenia zakładów uspo­
łecznionych. (gra)

Raport o stanie środowiska 
wizualnego w Polsce

Polska należy do nielicznych krajów, w których w spo­
sób planowy i kompleksowy przystąpiono do rozwiązania 
jednego z ważnych problemów naszego wieku — kształto­
wania wizualnego otoczenia człowieka.
Z inicjatywy polskich pla­

styków oraz Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki powołano zespół 
ekspertów, który w oparciu o 
szeroką konsultację ze środo­
wiskami twórczymi, zaintere­
sowanymi resortami i organa­
mi administracji opracował 
wstępną wersję raportu o sia­
nie środowiska wizualnego w 
Polsce. Zawiera ona ocenę sta 
nu faktycznego oraz postulaty 
dotyczące świadomej i długo fa 
lowej polityki w tej dziedzi­
nie. Raport obejmuje w spo­
sób kompleksowy wszystkie za 
gadnienia związane z wizual­
ną stroną projektowania, bu­
dowy i rozbudowy miast, o- 
siedli, ośrodków przemysło­
wych, stref podmiejskich, a 
•także terenów wiejskich. Osób 
ny rozdział poświęcony jest o- 
chronie zabytków i przemia­
nom w architekturze powojem 
nego XXX-Iecia.

Badania prowadzone przez 
socjologów i psychologów wy 
kazały, że wygląd otoczenia 
wywiera istotny wpływ na na 
sze samopoczucie, psychikę, wy 
dajność pracy, zdolności twór­
cze. Problem estetyki środo­
wiska staje się więc proble­
mem społecznym.

Raport o stanie środowiska 
wizualnego w Polsce wzbudził 
duże zainteresowanie i uzna­
nie ekspertów zagranicznych. 
Wnioski wysunięte w nim 
przez polskich naukowców zo­
stały uwzględnione w deklara 
cji, którą uchwalili w Nieboro 
wie we wrześniu br. przedsta­
wiciele 8 organizacji między­
narodowych uczestniczących w 
kolokwium „Sztuki wizualne 
i otoczenie człowieka”. Tekst 
tej deklaracji będzie przedsta

Sukces załogi
przędzalni „Przyjaźń”

W Przędzalni Bawełny 
„Przyjaźń” w Zawierciu, wy­
budowanej o 22 miesiące prze-d 
terminem, padł jeszcze jeden 
rekord. Młoda załoga tego no 
nowoczesnego zakładu, stano­
wiącego wspólną własność Pol 
ski i NRD, po upływie zaled­
wie 7 miesięcy od chwili prze 
kazania obiektu do eksploata 
cji, doprowadziła wszystkie 
pracujące tu urządzenia do peł 
nej zdolności produkcyjnej.

Dojście do projektowanej mo 
cy wytwórczej oznacza, że od­
tąd załoga „Przyjaźni” produ 
kować będzie dziennie 44 tony 
przędzy, dla odbiorców krajo­
wych i w NRD. Z przędzy tej 
powstaną dziesiątki milionńw 
metrów kwadratowych poszu­
kiwanych tkanin ręczniko­
wych, koszulowych, bluzko­
wych, sukienkowych.

Według opinii kierownictwa 
„Przyjaźni”, sukces osiągnięty 
przez załogę zawierciańskiej 
przędzalni stanowi m. in. re­
zultat oparcia organizacji pra 
cy na umiejętnościach i do­
świadczeniu poszczególnych lu 
dzi oraz przyjęcia przez nich 
ambitnego programu działania, 
co sprzyja wyzwalaniu inicja­
tyw. (PAP)

Dla budowniczych huty

Obiekt socjalny 
w Strzemieszycach
Około 30-tysięczna załoga 

budowniczych Huty „Katowi­
ce” otrzymała kolejny obiekt 
socjalny. Jest nim duża, no­
wocześnie wyposażona sto­
łówka o 550 miejscach, zbu­
dowana w osiedlu hotelowym 
v/ Strzemieszycach. Wydaje się 
w niej ponad 2 000 dań obiado 
wych dziennie i duże ilości po 
siłków regeneracyjnych.

Na terenie budowy Huty 
„Katowice” oraz w pobliskich 
osiedlach hotelowych, zamie­
szkałych przez załogi budo­
wlane, czynnych jest już 11 
stołówek, w których przyrzą­
dza się każdego dnia ponad 
30 000 posiłków regeneracyj­
nych, 3500 dań barowych i prze 
szło 3 000 śniadań. Dwie dal­
sze stołówki, które znajdują 
się w budowie zostaną przeka 
zane do użytku w roku przy­
szłym. (PAP) 

wiony na konferencji ONZ 
„Habitat-76”, która ma obrado 
wać w Vancouver w czerwcu 
przyszłego roku. (PAP)

Paradoksy XX wieku

Ciemnogród

Jak donosi paryski dziennik 
„Le Monde Diplomatiąue”, 

faszystowska junta w Chile 
rozbija tradycyjnie wysoko w 
tym kraju postawiony system 
oświaty. Aby odebrać miodzie 
ży możliwość dokonywania po­
równań, w podręcznikach hi­
storii skreślono cały okres 
dziejów najnowszych od 1891 
do 1973 r. Pod osobistym patro­
natem żony dyktatora Pin^che- 
ta utworzono dla zdolnych 
dziewcząt szkołę kształcącą po­
moce domowe, z głównymi 
przedmiotami lekcyjnymi: re- 
ligia, gotowanie, pranie, niań- 
czenie dzieci. 'Uniwersytecka 
kadra naukowa stopniała do 
garstki profesorów. Na rozkaz 
władz pozamykane są całe fa­
kultety, nie wolno wykładać 
m. in, socjologii, pedagogiki, 
ekonomii i dziennikarstwa. Z 
powodu braku środków finan­
sowych likwiduie się pracow­
nie naukowe i laboratoria. Na 
uczelniach ubywa studentów 
aby zniechęcić młodzież — uru 
chomiono „bariery finansowe”. 
Opłata czesnego podrożała o 
1000 procent. Tylko bogaczv 
stać teraz na posyłanie swych 
potomków na studia wyższe, 
gdyż wymagana opłata 300 000 
escudos przekracza możliwości 
nawet urzędnika państwowego, 
zarabiającego 100 000 escudos. 
Młodzi ludzie o wybitnych 
uzdolnien:ach i z „dohwch ro 
dżin” mogą co najwyżej ubie­
gać się o oprocentowaną po­
życzkę bankową na pokrycie 
kosztów nauki na uniwersyte­
cie. (PAI)

Sport i rekreacja w śremskiej Odlewni

Jest dobrze - może być lepiej
Praca w dużym zakładzie przemysłowym, a do takich za­

licza się Odlewnia Żeliwa HCP w Bremie, nie jest łatwa. 
Z tego też względu jednym z najważniejszych zadań lero - 
nictwa przedsiębiorstwa jest zapewnienie załodze warun ow 
do uprawiania sportu, rekreacji i wypoczynku.

Rok 1975 przysporzył działaczom 
odpowiedzialnym za sport w za 
kładzie nieco kłopotów. Brak boi­
ska zamkniętego z powodu rekon­
strukcji utrudnił w znacznym 
stopniu przeprowadzanie systema­
tycznych rozgrywek piłkarskich. 
Owszem, grano w piłkę nożną na 
boiskach Błażejewka, Kórnika czy 
Dolska, lecz nie mogło to zaspo­
koić potrzeb załogi.

W tych dyscyplinach, gdzie kło­
poty z bazą były mniejsze dzia­
łalność sportowa rozwijała się pra 
widłowo. Organizowano turnieje 
siatkówki, koszykówki, piłki ręcz­
nej, zawody w kręglarstwie, szer­
mierce, czy też w brydżu sporto­
wym.

Bardzo popularnym sportem 
wśród załogi stało się żeglarstwo. 
Wybudowano przystań, a 20 róż­
nego typu jachtów cieszy się la­
tem niesłabnącym powodzeniem. 
Żeglarze na swoim koncie zano­
towali sporo sukcesów. Zwycię­
żyli w zawodach o puchar Ziemi 
Leszczyńskiej, uczestniczyli w 10- 
dniowym rejsie po jeziorach ma­
zurskich i w rejsach morskich.

Tuż obok przystani stoi bitu­
miczny kort tenisowy, na którym 
zacięte boje toczą się do późnych 
godzin wieczornych.

Sporym zainteresowaniem cie­
szy się też turystyka. Pracowni­
cy Odlewni uczestniczą w różnych 
biwakach, rajdach i zlotach tury­
stycznych, które nie omijają nawet 
odległych od Śremu gór, czego 
dowodem jest zdobycie 12 brązo­
wych Górskich Odznak Turystycz 
nych.

Jak z tego widać sport i rekrea­
cja nie jest w śremskich zakładach 
piątym kołem u wozu. Zrobiono 
już dużo, a można zrobić jeszcze 
więcej. Należałoby zatrudnić na 
etacie specjalistów do spraw re­
kreacji. Jest to tym bardziej po­
trzebne, że w najbliższym czasie 
powiększy się wydatnie baza spor 
towa zakładów. W budowie są już 
nowe obiekty: basen 25-metrowy 
z widownią na 256 miejsc, brodzik, 
sauna, pełnowymiarowa sala spor 
towa, która będzie mogła pomie­
ścić 355 widzów. Ukończony rów­
nież zostanie remont boiska pił­
karskiego.

Laskarze wyjeżdżają dzisiaj 
na halowy turniej KOL

Spośród 18-osobowej kadry zawodników hokeja na trawie, 
wyłoniono 12-osobową ekipę, która weźmie udział w doro­
cznym turnieju Krajów Demokracji Ludowej w dniach 20-21 
bm. w Koethen w pobliżu Lipska w NRD. Do imprezy tej 
Polacy przygotowywali się na zgrupowaniu w Siemianowi­
cach.
A oto skład drużyny: bram­

karze — Józefiak (Grunwald), 
Głodowski (Pomorzanin); za­
wodnicy w polu — Otulakow- 
ski (Warta), Skrzypiec (Sie- 
mianowiczanka), Jerzy Wy­
bieralski (Warta), Bąk (Sie- 
mianowiczanka), Choroba (Sie 
mianowiczanka), Józef Wy­
bieralski (Warta), Kaźmier- 
czak (Warta), Myśliwiec (AZS 
Katowice), Kruś (Grunwald), 
Grotowski (Lech). Na czele e- 
kipy stoi prezes Polskiego 
Związku Hokeja na Trawie 
doc. Z. Kończak.

Jeden z wytypowanych za­
wodników — Choroba jest kon 
tuzjowany. Jego wyjazd zale­
ży od decyzji lekarza. Ewen­
tualnym rezerwowym w miej 
sce Choroby jest Pochopień z 
AZS-u Katowice.

Reprezentacja Polski dość

A. Jaroszewicz
II wicemistrzem Europy 

w rajdach
Wielki sukces odniósł nasz czo­

łowy kierowca rajdowy — Andrzej 
Jaroszewicz, zdobywając w 1975 r. 
tytuł drugiego wicemistrza Europy. 
Według oficjalnej klasyfikacji Mię 
dzynarodowej Federacji Automo­
bilowej (FIA), tytuł mistrzowski 
zdobył Włoch Maurizio Verini — 
390 pkt. Pierwszym wicemistrzem 
Europy został także reprezentant 
Włoch — Fulvio Bachelli — 198 
pkt. Andrzej Jaroszewicz, drugi wi 
cemistrz Europy, uzyskał 171 pkt.

Tegoroczny sezon startów Andrze 
ja Jaroszewicza był bardzo udany. 
Zawodnik ten. obok wicemistrzo­
stwa Europy, zajął trzecie miejsce 
w końcowej klasyfikacji Pucharu 
Pokoju i Przyjaźni.

Do największych sukcesów 
Andrzeja Jaroszewicza w tegorocz 
nych Mistrzostwach Europy nale 
ży zajęcie drugich miejsc w kla­
syfikacji generalnej w Rajdach 
Polskim i Bałtyckim (Dania) oraz 
trzeciego w Rajdzie Złote Piaski ' 
(Bułgaria). *

Jeżeli do tego dodamy jeszcze 
zaangażowanie działaczy to 4,5-ty- 
sięczna załoga śremskiej Odlewni 
nie powinna narzekać na brak 
możliwości wypoczynku i kultu­
ralnej rozrywki po pracy, (wił)

Polsko-radziecka 
umowa o współpracy 

w dziedzinie 
kultury fizycznej

16 bm. podpisana została w 
Moskwie, nowa, wieloletnia 
umowa między Głównym Ko­
mitetem Kultury Fizycznej i 
Turystyki PRL i Komitetem 
Kultury Fizycznej i Sportu 
przy Radzie Ministrów ZSRR 
w sprawie dalszego rozwoju i 
zacieśniania współpracy obu 
krajów w dziedzinie kultury 
fizycznej. Umowa, obejmująca 
okres przyszłego 5-lecia, jest 
drugim tego rodzaju dokumen 
tem w historii wzajemnych 
kontaktów sportowych Polski i 
Związku Radzieckiego, a zara­
zem pierwszym porozumieniem 
o tak szerokim zasięgu.

Umowa zakłada poważny 
wzrost współpracy zrzeszeń i 
k'ubów, wymiany ich ekip 
oraz trenerów i innych specja­
listów, wzajemny udział w se­
minariach i konferencjach t^o 
retyczno-praktycznych. Roz­
szerzona zostanie znacznie wy- 
miana doświadczeń przy pro­
jektowaniu nowych obiektów 
sportowych, produkcji sprzętu 
i aparatury naukowo-badaw­
czej.

W celu koordynacji przyję­
tych ustaleń powołana zosta­
nie stała komisja mieszana, pra 
cująca pod kierownictwem za­
stępców przewodniczących obu 
komitetów. (PAP) 

krótko,' lecz solidnie przygoto­
wywała się do niełatwego 
sprawdzianu, zwłaszcza kon­
frontacji z bardzo silnym w ha 
li zespołem NRD. (ad)

Siatkówka

Puchar dla drużyny 
Kombinatu Pudliszki
Zwycięzcy rejonowych imprez 

uczestniczyli w I wojewódzkim fi­
nale siatkówki zespołów Ognisk 
TKKF z zakładów pracy i przed­
siębiorstw woj. leszczyńskiego. 
Odbył się on w Kościanie.

Stojący na dobrym poziomie 
turniej (rozegrany systemem pu­
charowym) zakończył się w pełni 
zasłużonym zwycięstwem siatka­
rzy Kombinatu Pudliszki. W fi­
nale pokonali oni gładko drużynę 
„Metalchemu” z Kościana w sto­
sunku 2:0 (15:10), (15:8). Drugir 
miejsce zajęli zawodnicy Kościa­
na przed zespołem TKKF z Ra­
wicza i Metalplastu z Leszna.

Drużynę Kombinatu Pudliszki 
uhonorowano pięknym pucharem 
WRZZ, zaś czołowe drużyny na­
grodami rzeczowymi i dyplomami 
uznania.

Organizatorem dobrze przygoto­
wanej i przeprowadzonej imprezy 
była Rada Kultury Fizycznej i Tu 
rystyki WRZZ, Rada Wojewódzka 
Federacji SZMP i Zarząd Woj. 
TKKF w Lesznie. (R)

Turniej hokejowy 
w Katowicach

w pierwszym wtorkowym meczu 
międzynarodowego turnieju hoke 
ja na ladzie, CSRs 41 zremisowa­
ła ze Szwecją II 3:3 (2:2, 1:0, 0:1).

W ostatnim meczu turnieju ho 
kejowego, drużyna ZSRR II pOko 
nała Polekę 6:2 (3:1, 1:0 2-1)
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ZŁOTA NIEDZIELA
POZNAŃSKI HANDEL ZAWIADAMIA, ŻE DLA UZUPEŁNIENIA 
ZAKUPÓW PRZEDŚWIĄTECZNYCH, W DNIU 21 GRUDNIA 1975 R.

W GODZINACH OD 10 16

III
II!
ni

i'/ CZYNNE BĘDĄ WSZYSTKIE SKLEPY
SPOŻYWCZE

w tym: ogólnospożywcze, mięsne, rybne, warzywno - owocowe 
drobiarskie, mleczarskie, winno - cukiernicze, spirytusowe.

PRZEMYSŁOWE
w tym: odzieżowe, obuwnicze, galanteryjne, upominkowo - jubi­
lerskie, zabawkarskie, sportowe, art. gospodarstwa domowego 
perfumeryjne

oraz Powszechny Dom Towarowy, DH Centrum i SDH „Alfa”
szeroki zestaw upominków 
gwiazdkowych.

ułatwi Wam zakup prezentów

ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ 
POZNAN - WILDA,

uprzejmie zawiadamia, że z dniem
20 grudnia br. w Przychodni Rejonowej 
przy ul. Bukowej 1 — ulegnie zmianie 

numer telefonu 32-03-24

m
III
III
III
III

NA NOWY NUMER 32-00-19.
6544-K1

Willę podzieloną, częścio­
wo wyłączoną, centrum 
Poznania, wolne 2 pokoje,
kuchnia, łazienka, c. o..
możliwość rozbudowy, ca­
łość sprzedam. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 33660g.

9 Matrymonialne

Zgubiłem legitymację nr 
26300, Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demo­
krację, na nazwisko lgną
cy Budnik 32541g
CZSP Spółdzielcze

Ponadto czynny będzie w godz. od 10 — 16
w hali nr 7 MTP — kiermasz drobiarsko - ryhny 
w hali nr 8 MTP — kiermasz gwiazdkowy.

Życzymy pomyślnych zakupó

III
III

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, kod 61-707 
Poznań, Libelta 29 — pole 
cając swoje usługi w ko­
jarzeniu małżeństw, jedno 
cześnie zaprasza na Bale 
Samotnych, które urządza
3 stycznia 28 lutego

ZMIANA NUMERÓW TELEFONICZNYCH
Sprzedam nowe futro ze 
skór mierłuszek, wielkość 
śrędnia. Tel. 621-29. 33741g

W SZAMOTUŁACH
Aloesy lecznicze, wysyła 
hodowla Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz. 1514p

W !
6442-K1 III

1976. Bilety z bonami kon­
sumpcyjnymi po 300 zł, 
do nabycia w Biurze —
w godz, 15—19 32256?

Przedsiębiorstwo Zaopa­
trzenia i Handlu w Pozna 
niu, ul. Kolejowa 19/21 — 
unieważnia pieczątkę fir­
mową, oznaczoną nr 19.

6545-K1
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

30812?
Naprawa lodówek sprężar 
kowych oraz skup lodó­
wek niesprawnych. Tel. 
740-87 — Łukaszewski.

31380g

Wojewódzki Urząd Telekomunikacji w Poznaniu 
uprzejmie zawiadamia, że w dniu 18 grudnia br. 
od godziny 16 nastąpi przełączenie abonentów 

telefonicznych do nowej centrali.

Praca ® Nauka

Zmianie ulegną wszystkie numery 3-cyfrowe na 
5-cyfrowe oraz numery do służb specjalnych.

SPECJALNYCH :

Gosposia do 2 osób pracu­
jących i dziecko, chętnie 
z prowincji — potrzebna. 
Samodzielny pokój. Bar­
dzo dobre wynagrodzenie. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 30227g.

NUMERY SŁUŻB

- Numer 
dotychczasowy

Numer
nowy —

zamawianie rozmów ——
międzymiastowych M 900
Biuro zleceń — 911 —-
Informacja i reklamacja
międzymiastowa 02 909
Biuro numerów 03 913
Biuro napraw 04 914 —
Nadawanie telegramów —
telefonem 05 905
Zegarynka 06 926
Pogotowie MO 07 997
Straż Pożarna 08 998 —
Pogotowie Ratunkowe 09 999

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

31726g

f| Samochody
Kupię Skodę 100 S. Tele-
fon 67-55-91. 31756g
Sprzedam nowego Traban 
ta 601. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33662?

Lokale

W związku z powyższym uprzejmie prosimy aby w miarę 
możliwości w dniu przełączania, ograniczyć korzystanie 
z łączności telefonicznej. W czasie przełączania mogą wy­
stąpić zakłócenia w łączności telefonicznej.

Prosimy o zrozumienie wynikających z tego tytułu trud­
ności. Ewentualne usterki należy zgłaszać do Biura Napraw 
— telefon 914.

Kupię mieszkanie własno­
ściowe M-2. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31045g.__________________ ■
Zamienię trzypokojowe 
mieszkanie z przynależnoś 
ciami, kwaterunkowe, III 
piętro, śródmieście, st.are 
budownictwo — na dwupo 
kojowe w nowym budow­
nictwie, centrum. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33595g.
Małżeństwo poszukuje od 
15 grudnia pokoju, naj­
chętniej Rataje. Starołę- 
ka. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 32578g.

ZADOWOLENIE
UŚMIECH

RADOŚĆ
SATYSFAKCJA

NAJBLIŻSZYCH.
ze świątecznych upominków
efekt zakupów w sklepach
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w

6539-K1

Kupię kawalerkę lub po­
kój z kuchnią, albo wy- 
najmę na trzy lata. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19. dla 32540g.

0 Nieruchomości
Sprzedam nowo zbudowa 
ne ogrodnictwo, 700 m2 
pod szkłem, mieszkanie, 
światło, woda, 1,5 km od 
Wrześni. Tadeusz Kieszek, 
Września, Wałbrzyska 18.

1583p

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31872g.

Zguby @ Różne

6465-K1

Kołdry z pierzyn przera­
biam, termin 10 dni. Po­
znań, Kwiatowa 8. 32192g

■

Kupno 0 Sprzedaż
Akordeon kupię. Oferty z 
ceną „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 31399g?

Kożuch damski sprzedam.
Osiedle Rzeczypospolitej 
100 m. 13, w godz. 18—20.

33826g

sn

Dnia 16 grudnia 1975 r. zmarła w 80 roku ży­
cia, śp.

CZESŁAWA BYTNEROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 

o godz. H»55 na cmentarzu junikowskim.
Strapieni

brat a żoną
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ul. Ratajczaka 17 m. 12. 33838g

Dnia 15 grudnia 1975 r. zmarł mój kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

CZESŁAW DUJS
Pogrzeb odbędzie się dnia 

cmentarzu miłostowskim.
18 bm. o godz. 11 na

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
33769g

rai

Dnia 15 grudnia 1975 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., przeżywszy lat 76, moja najdroż­
sza żona, ukochana matka, teściowa i babcia

HELENA DEHMEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 16 

na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Luboń 3, Kościuszki 86. 33600g

W dniu 16 grudnia 1975 r. zmarła po długo­
trwałej chorobie pracownica Fabryki Kosmety­
ków „Pollena - Lechia”

ZOFIA KMIECIK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godzi­

nie 10.30 w Ludomach, woj. pilskie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają:

Rada Zakładowa — Rada Robotnicza — Dyrekcja 
współpracownicy

Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia* 
w Poznaniu.

1480-K3

Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową. Szymkowiak Słu 
pia k. Stęszewa, 62-072 Je
ziarki. 31309g

Małżeństwo bezdzietne 
(członkowie SM), poszu­
kuje pokoju, (możliwość 
zapłaty za pół roku z gó­
ry). Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32653g.

Kupię dom, może być w 
surowym stanie, lub dział 
kę przy trasie E-8 Po­
znań — Września. Sylwe­
ster Hedzielski, Giecz, 
03-012 Dominowo. 31508g

Dnia 13 grudnia 1975 r. odeszła z naszego gro­
na droga koleżanka

IZABELLA NASKRENT
lekarz medycyny

o czym z żalem zawiadamiają 
koleżanki i koledzy

33685g

tDnia 16 grudnia 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana mamusia, teściowa, babcia i prababcia

ZOFIA LEŚNIAK
z domu Klinik

Pogrzeb odbędzie się 1® bm. o 
cmentarzu górczyńskim.

godz. 10.30 na

W smutku pogrążone

dzieci i rodzina

Ul. Chociszewskiego 25 m 3. 33804?

T Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamia­
my, że dnia 15 grudnia 1975 r. po długich 

cierpieniach odszedł od nas przeżywszy lat 39 
ukochany mąż, tatuś, syn, brat, zięć, szwagier, 
wujek i kuzyn, śp.

JAN ROJEK
Pogrzeb odbędzie się 19 grudnia 1975 r. o go­

dzinie 14 na Milos to wie.

Żona s synem i rodziną
Marchlewskiego 50 A m. 33771ig

+ W dniu 16 grudnia 1975 r. odeszła od nas opa­
trzona Sakramentami św., nasza najuko­

chańsza mama, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 81, śp.

STANISŁAWA WŁODARCZAK
z domu Suchora

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
dnia 19 bm. o godz. Ifl w kościele parafialnym 
Pana Jezusa w Kościanie, po czym pogrzeb na 
miejscowym cmentarzu.

Kościan, Poznańska 10.

W żalu pogrążona

RODZINA

33779g

Kupię gospodarstwo do 5 
ha. blisko Poznania, n»a 
jące się na hodowlę. O.er 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33’512g.

Sprzedam pół bliźniaka, 
atrakcyjnej budowy, do 
wykończenia, przy Wino­
gradach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 33726g

u. W dniu 16 grudnia 1975 r. zmarł przeżywszy 
T lat 84 nasz kochany ojciec, dziadek i pradzia­
dek, śp.

MICHAŁ KOZA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29. XII. W. o godzi­

nie 9.49 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążana

Ul. Marcinkowskiego 20 m. 28. xy«7g

4. Dnia 16 grudnia 1975 r. zmarł w W roku żx- 
T cia mój drogi mąż, nasz ojciec i dziadek

BRONISŁAW DUDZIAK
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14.30 
w Rakoniewicach.

W smutku pogrążona

33778?
6na

J- Dnia 16 grudnia 1975 r. zmarł po krótkich 
I cierpieniach przeżywszy 92 lata, opatrzony 
Sakramentami św., śp.

BOGDAN SIELSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13 

na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim żalu poeowtaje

Ul. Wielka 9 m. 10.

żona a rodziną

3336Ig

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 grudnia 1975 r. zmarła w 62 roku życia po 

długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra- 
• mentami św., nasza najdroższa żona, matka, 

teściowa, babcia i siostra

JOANNA KOSTECKA
z domu Czempińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondodencji.

Ul. Nowowiejskiego 23 m 25a. 33806?

12. XII wieczorem zgu­
biono damski zegarek pa­
miątkowy marki Endura. 
Uczciwego znalazcę wyna 
grodzę. Tel. 556-09 (w. 2)

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślubnych, 
wieczorowych, welonów, 
nakryć do chrztu. Mickie

do godz 15. 33645? wieża 20. 31550g

Garaż z kanałem oddam 
w dzierżawę. Warszaw­
ska 171. 32364g

1 Wypożyczalnia eleganckiej 
I garderoby ślubnej. Po­
znań, Paderewskiego 1.

324 lOg

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Inwalidów im. dr. F. Witaszka 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 3 — zatrudni 
zaraz inwalidów:

— lekarza zakładowego,
— pielęgniarki na dwie zmiany,
— głównego księgowego,
— techników i mistrzów w zawodzie pa- 

pierniczo - poligraficznym i dziewiarskim 
oraz w pełnym i niepełnym wymiarze 
godzin:

— krawcowe na stębnówki,
— szwaczki maszynowe,
— nakladaczki,
— tapicerów dekoratorów,
— maszynistki do zakładu usług 

maszynopisania.
UWAGA — dla rencistów wysokość zarob­

ków może wynosić do 2.000 zł miesięcznie, bez 
utraty prawa do otrzymywania renty.

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr — Poznań, 
ul. Grunwaldzka 3 — codziennie w godz. od 
7—15, telefon 404-08. 6208-K1

tZ bólem serca pod a jemy do wiadomości, 
że dnia 14 grudnia 1975 r. w Krakowie, zasnął 
w Panu, w 6® r. życia

ks. JAN REINKE CR
rektor naszego Wyższego Seminarium, 

b. prowincjał i długoletni rektor kościoła 
Maryi Królowej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu rakowickim 
w Krakowie, 19 bm. o godz. 14.

Uroczysta msza św pogrzebowa zostanie od­
prawiona w kościele Maryi Królowej przy Ryn­
ku Wlldeckim, dnia 22 grudnia o godz. 19.

Księża Zmartwychwstańcy.
33786g

tZ najgłębszym żalem i bólem zawiadamia­
my, że dnia 16 grudnia 1975 r. zmarł nagle 
w drodze do szkoły w 18 wiośnie życia, namasz-

czony Olejami św., nasz 
i na zawsze niezapomniany 
szwagier i wujek, śp.

najdroższy, jedyny 
syn, ukochany brat.

MIROSŁAW TRITT
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11.05 

na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pozostają

rodzice, siostra i szwagier

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Ul. Kadłubka 11 m. 6. 33802g



GRUDZIEŃ

18 
Czwartek

JTEATRY
W POZNANIU

OPERA — g. 19 .„Boccaccio”.
1 OLS KI — g. 19 „Małe morder­

stwa”.
LALKI i AKTORA — g. 19 „Szu- 

ry” (Scena Młodych).

W WOJEWÓDZTWACH

KALISZ: „Pan Jowialski”.

I------ KINA-----J
CHODZIEŻ Noteć: „Goście”.
CZARNKÓW: „Złoto dla żuch­

wa łych”.
GNIEZNO Polonia: „Noce i 

drie” cz. I; Lech: „Noce i dnie” 
cz. II.

GOSTYŃ: „Mściciel”.
GÓRA: „Operacja Dąb” i „Dziew 

czyna z laską”.
JAROCIN: „Och jaki pan szalo­

ny” i „Smarkacz na boisku”.
KALISZ Oaza: „Koncert.outside­

ra’; Stylowe: „Operacja Dąb”.
KĘPNO: „Joe Kidd”.
KONIN Górnik: „Zaklęte rewi­

ry”:
KOŚCIAN: „W poszukiwaniu mi­

ło ci”.
KÓRNIK: „Synowie szeryfa”.
KROTOSZYN: „Noce i dnie” cz.

I i II.
KRZYŻ: „Taka ładna dziewczy­

ną”.
LESZNO: „Żyć razem” i „To- 

m + Sawyer”.
NOWY TOMYŚL: „Zew krwi”.
OBORNIKI: „Dziewczyna z las­

ka”.
OSTRÓW Słońce: „Sugarland 

Express”; Roma: „Porwany przez 
mafię”; „Jeremy” i „Tomcio Pa­
luch”.

OSTRZESZÓW: „Ulzana wódz 
Apaczów”.

PIŁA Iskra: „Doktor Judym”; 
Sokół: „Dzień Szakala”.

PLESZEW Pluton: „Policja przy 
gKda się”; Hel: „Krótkie waka­
cje-”,

RAWICZ: „Dziewczyna z laską”.
RYCHTAL: „Dzieje grzechu”.
SŁUPCA: „Nieuchwytny morder 

ca”.
SREJM Klubowe: „Jak zdobyć 

priwo jazdy”; Słonko: „Noce i 
drie” cz. I i II.

ŚRODA: „Kasztany miłości”.
SZAMOTUŁY: „Mr Majestyk”.
TUREK: „Blokada” cz. I i II.
TRZCIANKA: „No i co doktor­

ku”.
UNIEJÓW: „Na białym koniu”.
WAŁCZ: „Noce i dnie” cz. I.
WĄGROWIEC: ..40 karatów”.
WRZEŚNIA: „Człowiek który 

przcstał palić”.

!■( ROP

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Bydgoski konc. 
rczrywk.; 9 Dla klas III i IV (j. 
polski) „Gdzie jest piąty dzwo­
nek?”; 9.25 Zespoły ludowe; 10.08 
Różne arie, różne głosy; 10.30 „Po 
dróże Maudie Tipstoff” fragm. 
pcw.; 10.40 Jazz tradycyjny w Eu­
ropie; 11.05 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.12 Mozaika polskich melo 
dii; 11.35 Kcszalin na muzycznej 
antenie; 13 Muzykanci z Ziemi Lu 
buskiej; 13.15 Dom i my; 13.35 Pieś 
ni Wacława z Szamotuł śpiewa 
Chór PR we Wrocławiu; 14.05 
„Człowiek i środowisko” — Rola 
fauny i flory w ochronie środowi­
ska; 14.10 Spotkanie z folklorem; 
14.35 Konc. na temat; 15.10 Tańce z 
musicalów; 15.30 Estrada przyjaź­
ni: 16.06 U przyjaciół; 16.11 Z pol­
skiej fonoteki; 16.30 Aktualności 
kulturalne; 16.35 Novi Singers; 17 
Radiokurier; 17.20 Przeboje non 
stop; 17.40 Radio — -Roma prezen­
tuje; 18 Muzyka i Aktualności; 
13.’5 Nie tylko dla kierowców; 
18.30 Ty/órcy polskiej piosenki; 
19.15 Parada polskiej piosenki; 20.05 
NURT — Aktywizacja dzieci w 
nauczaniu matematyki; 20.25 75 lat 
muzyki naszego stulecia: 21.05 Kro 
nika sport.; 21.15 Koncert życzeń; 
22.20 Gra Zespół ^rgo”; 22.30 
„Czy znasz swoje prawo”? — Ko­
deks Pracy: 22.45 Minirecitd J. 
Rawik; 23.10 Z archiwum jazzu; 
23.48 Śpiewa Żanna Biczewska.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, IG, 19, 20, 21, 22, 
23.

PROGRAM II: 7.35 Aud. publi­
cystyczna; 7.45 Rndioreklama; 8.35 
Jutro zaczyna się dziś; 9 Przerwa 
konserwacyjna; 15 Program 
dziewcząt i chłopców: 15.40 „Co 
się wam w tej audycji najbardziej 
podoba?”; 16 Z mikrofonem przez 
trzy zmiany; 17.25 Aud. ekonomicz 
na; 17.35 Śpiewa Michel Fugeain; 
17.50 Radioexpress; 17.55 Z cyklu: 
„Tematy pozornie nieaktualne” — 
fcl.; 18.05 Piosenki i melodie estra 
dy; 18.40 „Człowiek, społeczeństwo; 
ideologia” — Perspektywy rozwo­
ju; postęp gospodarczy a prakty­
ka społeczna: 19 Antonio Almeida 
Prado (współczesny kompozytor 
brazylijski) „Jutrzenka” na dwa 
fortepiany- 19.15 Lekcja j. rosyj­
skiego; 19.30 Wieczór lit.-muzyczny; 
21.50 D. c. opery (stereo ogólnopol­
skie na UKF): 23 Co piszą o mu 
zyce?”; 23.20 C.P.E. Bach — Follia 
— wykon. L. Praetorius — klawe­
syn; 23.40 Goście Jazz Janęboree.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 18.30, 21.30, 23.30.

UWAGA: Program własny na 
UKF 69.74 MHz: 16.20 And. młodzie 
żowa: 16.35 Recitale poznańskich 
solistów; 19.40 i 21.50 Ogólnopolski 
program stereofoniczny.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
n’yt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Nic się 
nie stało” — pow.; 9.10 Z archś- 
w.nn włoskie! piosenki: 9.30 Nasz 
rok 75; 9.45 Dawne tańce i melo­
die: io.io „Wiecej Bacha” w... pio­
sence; 10.35 W stylu „hot” — Red 
Hot Peppers; 10 50 „Messier 13” — 
pow.; 11 Przypominamy Cillę 
Black: 11.20 Życie rodzinne — 
mag.: 11.50 W stylu „hot” — Hnt Five
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Bogusława. 
Gracjana

Za przykładem misłrzów
Słońce: 7.44—15.281 Wiedzą po co pracują

Chlewnia Kaczmarków stoi 
nieco na uboczu wsi. Nie 
musieliśmy się jednak 

zbytnio o to gospodarstwo do 
pytywać, bowiem już z daleka 
dobiegał stamtąd kwik, był aku 
rat czas karmienia tuczników, 
Franciszek Kaczmarek wraz z" 
żoną Barbarą i kilkunastolet­
nim synem Tomaszem dokony 
wali obrządku. Gospodarz wy 
sypy wał paszę .z worków do pa 
szarni. Przywiózł akurat tego 
dnia większą ilość.

— Żeby było na zapas —• tłu 
maczył. — Sto takich podrośnię 
tych tuczników potrzebuje spo 
ro paszy, a własnej mam ma 
ło. Treściwą kupuję w poblis 
kiej GS w Święciechowej. Zie 
mi po regulacji mam niewiele,

Literackie spotkania 
w „Oskardzie”

Od przeszło roku przy Górni­
czym Domu Kultury „Oskard” 
w Koninie istnieje Klub Lite­
racki, założony i prowadzony 
.przez Zbigniewa Zaborskiego, 
literata i działacza społeczne­
go, autora tomiku poetyckiego 
pt. „Rozdroża”. Swoją powaka 
cyjną działalność koniński klub 
wznowił wieczorem autor­
skim Janusza Przymanowskie 
go, znanego pisarza, autora 
„Czterech pancernych i psa”. 
Ostatnio zorganizowano wie­
czór poznańskiej poetki, Hele 
ny Gordziej, laureatki turnie­
jów wierszy o Poznaniu i 
Wielkopolsce, która przygoto­
wała do druku w Wydawni­
ctwie Poznańskim tomik pt. 
„Drzewo z kreską cienia”.

W Klubie Literackim pod­
czas wieczorów autorskich 
przy świecach prezentowana 
jest również twórczość koniń­
skich literatów. Pierwszym z 
tego cyklu było spotkanie z 
poetą i plastykiem, Stefanem 
Rusinem. Dzisiaj o godzinie 18 
w czytelni Domu Kultury 
„Oskard” odbędzie się wieczór 
Jerzego Sznajdra, zatytułowa 
ny „A szczęścia kwiaty nosi 
wiatr”. Oprawę tego spotka­
nia stanowić będzie współczes 
na muzyka, (kos)

Ciekawa inicjatywa

Pasieki 
kółek rolniczych

Niepokojąco- zmniejsza się 
liczba pasiek w Polsce, nawet 
w rejonach tradycyjnie zwią­
zanych z pszczelarstwem, jak 
np. Wielkopolska. Minister­
stwo rolnictwa przygotowało 
specjalny program rozwoju 
pszczelarstwa na lata 1976— 
1980, w którym zobowiązuje 
sie m. in. kółka rolnicze do or 
ganizowania pasiek w gospo­
darstwach zespołowych przy 

spółdzielniach kółek rolniczych. 
Zwraca się w tym programie 
uwagę na konieczność prze- 
.v*rzegania przepisów przy za­
biegach ochrony roślin, aby 
nie powodować zatruć pszczół, 
co zazwyczaj zdarza się w po­
rze wiosennej.

Program spotkał się z zain­
teresowaniem pszczelarzy wiel 
kopolskich, którzy podczas nie 
dawnej narady aktywu Woje­
wódzkiego Związku Pszczela­
rzy w Poznaniu, zadeklarowali 
swoją pomoc przy organizowa 
niu pasiek w kółkach rolni­
czych. (emp) 

Louisa Armstronga; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.45 „Czytamy pamiętniki” — Ga­
win Maxwell „Wydry pana Gavi- 
na”; 14 Poematy symf. F. Lisz­
ta; 14.35 Reporterskim tropem — 
gaw.; 14.45 Mikrorecital Alberta 
Hammonda; 15.10 Afro-jazz-rock 
grupy Zzebra; 15.30 Sezam pod 
Trójką; 15.40 Rozszyfrowujemy pio 
senki; 16.05 „Codzienność” — gra 
grupa organowa K. Sadowskiego; 
16.15 Przebój za przebojem; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „Właściwy mo­
ment” — 1 ode. pow. Alistaira Mac 
Leana; 17.15 Kiermasz płyt: 17.40 
Fotoplastikon; 18 Muzykobrariie 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Konsonanse i dysonanse — mag. 
aktualności muzycznych; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 „Po trzykroć Me­
ksyk”; 20.25 Z nowej płyty zespołu 
„Niezidentyfikowany Obiekt. Lata­
jący”; 20.45 Lekcja jęz. niemieckie­
go; 21 Reminiscencje muzyczne; 
21.50 Francois Adrian Boreldieu 
„Biała dama”; 22.08 Zespół „2+1”; 
22.15 Powieść wyd. dźw. — „Cichy 

* Doń” M. Szołochowa; 22.45 Piosen­
ki tylko dla dorosłych; 23 „Stale” 
— poezja Victora Segalena; 23.05 
Laboratorium — mag.; 23.59 Gra i 
śpiewa zespół Pro Arte.

bo część trzeba było oddać na 
żwirownię. Staram się ten 
areał wykorzystywać jak naj­
racjonalniej.

Franciszek Kaczmarek uprą 
wia więc hektar buraków pa­
stewnych Poly-Past, które wy 
dały mu po 600 kwintali z ha. 
Nadają się doskonale do tuczu 
świń. Sieje także pół hektara 
jęczmienia na pasze i sadzi 0,75 
ha ziemniaków. Oczywiście, ten 
obszar upraw pastewnych nie 
jest w stanie wyżywić jego in 
wentarza. Trzeba w tym spe­
cjalistycznym gospodarstwie 
dokupić pasz treściwych. Rocz 
nie sprzedaje 300 tuczników, na 
bywając warchlaki wyhodowa 
ne przez innych rolników. U 

, Kaczmarków nie ma krów, ani 
konia. Mleko kupuje się dla ro 
dżiny w sklepie GS, mięso i 
wyroby podobnie.

— U nas nie zabija się od 
trzech lat świniaka dla włas­
nych potrzeb — mówiła Kacz 
markowa. — To nam się wcale 
nie opłaca. Chcemy mieć zaw 
sze świeże mięso, a takie do na 
szej wsi też się przywozi. Nie 
codziennie wprawdzie, lecz raz 
w tygodniu wystarczy. Do tego 
chowam trochę drobiu.

Kaczmarkowie, odstawiwszy 
w roku ubiegłym 4 200 kg żyw 
ca, za co gospodarzowi przy­
znano drugie miejsce w kon­
kursie „Mistrz Produkcji 
Zwierzęcej” obejmującym całą 
Wielkopolską, w tym roku po 
większyli znacznie swe wyni­
ki. Po prostu jest szybsza rota 
cja tuczników w chlewni. Nie 
mogą odżałować, że z powodu 
przejściowych trudności w zao 
patrzeniu w pasze mujsieli o 
miesiąc później wstawić ostat­

nią partię warchlaków do chlew 
ni. Dla zapobiegliwych gospo­
darzy jest to czysta strata, bo 
chlewnia stała pusta.

—- Dla takich jak my spec ja 
listów nie może zabraknąć 
pasz — postulował Kaczmarek. 
— Dajemy przecież dużą pro­
dukcję towarową, a to o wiele 
więcej znaczy niż te parę tucz 
ników uchowanych w gospo­
darstwie chłopów-robotników, 
wykupujących przeważnie pa­
sze treściwe w GS. Nie mogę 
wprawdzie zbytnio narzekać, 

bo w GS zawsze mi paszę 
sprzedadzą, o ile akurat mają. 
Chodzi o to, aby dla specjali­
stów w tuczu były zawsze, 
oczywiście na uprzednie zamó 
wienie — bo przecjeż my 
kontraktujemy tuczniki dla 
GS. Nie domagam się nawet, 
aby mi te pasze przywożono, 
sam sobie z tym poradzę.

W pobliżu chlewni, która nie 
bawem zostanie zmechanizo­
wana (woda bieżąca, usuwa­
nie obornika, zadawanie paszy), 
czerwienieją mury świeżo zbu 
dowanego domu.

— Tuczniki na to zarobiły — 
uśmiechnął się gospodarz. — 
To dom dla naszych dzieci. 
Trzeci syn podirasta, jeszcze 
jest najmłodsza córka. Dwóch 
synów już się usamodzielniło 
i mieszkają z rodzinami osob­
no. Jeden jest również rolni­
kiem w Grodzisku, a drugi mu 
rarzem. Trochę nam w tej bu 
dowie pomaga.

Zapadł wczesny jesienny 
zmierzch, gdy wyjeżdżaliśmy 
z Zaborowa., Na tle nowego 
domu Kaczmarków jaśniał og-

WIADOMOSCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM I: 6 — TV Techni­
kum Rolnicze — Uprawa roślin — 
lekcja 11 — Użytkowanie i kon­
serwacja urządzeń melioracyj­
nych; 6.30 — TV Technikum Rol­
nicze — Mechanizacja rolnictwa — 
lekcja 7 — Układ zasilania silni­
ków wysokoprężnych; 9 — Dla 
szkół — Przysposobienie obronne 
— kl. VIII i I lic. — W zakresie 
zagrożenia i napadu; 9.30 — „Dy­
rektorzy” — ode. II pt.: „Bokser” 
— film Telewizji Polskiej; 11.05 — 
Dla szkół — J. polski — kl. III 
lic. — Staff — Leśmian — Tuwim; 
13.45 — TV Technikum Rolnicze — 
Fizyka — lekcja 41 — Cząstki ele­
mentarne — Obrona przed promie 
niowaniem; 14.30 — Tv Techni­
kum Rolnicze — Uprawa roślin — 
lekcja 50 — Zagospodarowanie 
użytków zielonych i ich nawoże­
nie; 15.05 — Matematyka w szkole 
— Układ współrzędnych (I); 16.30 
— Dziennik (kol ): 16.40 — Obiek­
tyw; 17 — Dla młodych widzów — 

nik prowizorycznie zamontowa 
nej żarówki, oświetlała rów­
nież drogę gospodarzom do 
chlewni. Cała rodzina zasiadała 
w kręgu lampy przy stole. Go 
spody ni znajdzie jeszcze może 
chwilę czasu, aby zasiąść w 
swoim ulubionym fotelu trzci­
nowym, który sobie kupiła po 
obejrzeniu zaprezentowanego 
przez telewizję wnętrza pew­
nego domu. Po dobrze zorgani 
zowanej pracy, pragnie też od 
poczywać w kulturalnych wa­
runkach, w estetycznie urzą­
dzonym mieszkaniu.

MARIA POLCYNOWA

Nad listami czytelników

Taksówką trudniej?
Nie wiadomo czym to tłuma 

czyć, że ostatnio zwięk­
szyła się w listach do re 

dakcji liczba skarg na nieprawi­
dłowości w dziedzinie usług 
transportowych, a konkretnie — 
w sposobie ich świadczenia 
przez taksówkarzy. Może przy­
czynia się do tego aura, że 
ludzie częściej niż latem korzy­
stają z taksówek, co z kolei po 
woduje u niektórych ich właści 
cieli przerost pewności siebie w 
traktowaniu klientów („nie podo 
ba ci się, to pojedzie kto in­
ny”)?

Tak czy inaczej — sprawa doj 
rżała do zasygnalizowania na la 
mach, a to w tym celu, żeby od 
powiedzialne za sprawy usług ko 
morki w urzędach miejskich i 
gminnych, a także w organiza­
cjach, zrzeszających taksówka­
rzy, zwróciły baczniejszą uwa­
gę na ich styl pracy i świadczę 
nia usług.

Oczywiście przykłady, którymi 
się posłużymy, nie mają dowo­
dzić, że ogół właścicieli i kie­
rowców „taryf” (z taką nazwą w 
odniesieniu do zmotoryzowa­
nych dorożek można się spotkać 
w niektórych rejonach kraju) za 
służył sobie na przyganę. Praw­
da jednak pozostanie, że niewła 
ściwe zachowanie się jednostek 
rzuca cień na innych i urabia 
wszystkim taksówkarzom nieko­
rzystną opinię.-

Przejdźmy do przykładów. 
Czterej pracownicy średzkiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa
Rolniczego postanowili, aby nie 
spóźnić się na kolację do sto- 
łby/ki przy hotelu zakładowym 
(2 km od śródmieścia), skorzy­
stać z usług taksówki. Kierow­
cy „Skody”, która nadjechała 
na postój, odległość ta wydawa 
ła się niewarta zapuszczenia sil 
nika. Dał temu wyraz zestawem 
nieparlamentarnych wyrazów i 
wulgarnie wyrażonych „życzeń” 
pod adresem klientów. „Obcięli­
byśmy — piszą autorzy listu do 
«Głosu» — aby nas obsługiwa­
no wszędzie uprzejmie, a 
taksówki są przecież po to, by 
jeździły na wszystkie kursy, a 
nie tylko na te powyżej 100 zł”.

Inny przykład: czytelnik z Po 
biedzisk za przejazd jedną z 
tamtejszych taksówek (nr bocz­
ny 5), chociaż licznik wykazał 
i5.50 zł, zapłacił 25 zł. Czemu 
aż tyle? Dlatego, gdyż nie chciał 
narazić się taksówkarzowi, któ­
ry za ten kurs zażądał... 30 zł.

Jeszcze inny przypadek: tak­
sówkarz (nr boczny 14) w Swa­
rzędzu, gdy w trakcie kursu do­
wiedział się od klientki, że po 
dojechaniu do celu (około 3 
km) ma na nią chwilkę pocze­
kać (chciała tyiko odebrać kwit 
z biura), oznajmił, że on czekać 
nie będzie. Następnie zawrócił 
z drogi i dowiózłszy pasażer-

Ekran z bratkiem — w tym „Kon- 
Reklama;struktorzy”; 18.05

18.10 — Progi i bariery; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kol.); 20.20 
— Przypominamy, radzimy (kol.);
20.25 — „Dyrektorzy” — ode. III — 
„Spadająca gwiazda” — film Tele­
wizji Polskiej (kol.); 21.50 — Stu­
dio z Pegazem (kol.)t 22.50 — Dz*en 
nik (kol.); 23.05 — Reklama (kol.);
23.10 — Wiadomości spOTtowe.

PROGRAM II: 15.50 — Telere- 
klama; 16 —
polską”;
1. 12 —
16.55 —

16.20
..Spotkania z Wielko 
i — Język rosyjski,

Kurs podstawowy (kol.); j
,Morskie ogniwa” — Da- rolę odgrywają tzw. obozy kul

nia; 17.25 — Heleny Kurnatowskiej 'turalne. organizowane tradycyj 
— fragmenty życiorysu; 17.55 — / nie w Warszawie podczas zi- 

-^Seść^żyHa przerwy wakacyjnej.
sfer» _ odc. 4 pt., ł Kolejny taki „turnus odbędzie 
noc” — film ser. pro<L się w lutym przyszłego roku.

„Ludzie z 
zet”; 18.25 
wyższych 
„Upiór na
CSRS; 19 — „Ekspres”; 19.20 — Do j 
branoc i Dziennik (kol.); 20.20 — s 
Informator turystyczny; 20.40 — * 
Polski Film Dokun i ntalny; 21.25 f 
— „24 godziny” (kol.); 21.35 — „Sąd J 
nad Samsonem” — Józef Prutkow 
ski — widowisko muzyczne; 22.05 
— Sprawozdawczy magazyn spor­
towy; 23 — Jeżyk francuski — 1.
12 — (nmyt.) kurs I stopnia; 23.30 
— „Oferty,”.

Pierwsza w Wielkopolsce 
rozlewnia wody mineralnej
W Grodzisku Wlkp. w woje 

wództwie poznańskim trwa bu 
dowa jednej z największych 
w kraju a pierwszej w Wiel­
kopolsce rozlewni wody mi­
neralnej, inwestowanej przez 
Zjednoczenie Uzdrowiska Pol­
skie. Zastępczym inwestorem 
jest Okręgowa Dyrekcja Roz­
budowy Miast i Osiedli Wiej­
skich w Poznaniu.

Wytwórnia, której general­
nym wykonawcą jest firma z 
RFN, wyposażona będzie w no 
woczesne urządzenia, a więc 
automatyczne linie do mycia i 
naklejania nalepek na butel­

kę z powrotem na postój, zaczął 
iam spokojnie czyścić szyby, cze 
kając, by wysiadła. Kiedy zaś 
oświadczyła, że poskarży się na 
takie traktowanie, odparł: „niech 
mnie pani nie straszy, może 
pani pisać do kogo chce, mnie i 
tak nikt nic nie zrobi”.

Można wierzyć w to poczucie 
bezkarności, bo np. pobranie za 
wyżonej zapłaty za kurs skoń­
czyło się dla taksówkarza z Po 
biedzisk: pouczeniem w biurze 
Wojewódzkiego Zrzeszenia Pry­
watnego Handlu i Usług w Po­
znaniu, że należy „właściwie in­
kasować należność od klientów” 
oraz zwrotem bezprawnie pobra 
nych 10 zł klientowi i zaocznym 
przeproszeniem go „za powsta­
łe nieporozumienie”. (O jakie 
nieporozumienie chodzi 
— zupełnie nie rozumiemy!). W 
przypadku taksówkarza w Swa­
rzędzu: przed Komisją Zażalenie 
wą Zrzeszenia gładko wytłuma­
czył on odmowę zaczekania na 
klientkę .tym, że miał zamówio­
ny inny kurs. Za niewłaściwość 
formy, w jakiej to zakomuniko­
wał klientce, został przez ko­
misję upomniany i dobrowolnie 
wpłacił 100 zł na cele Polskie­
go Komitetu Pomocy Społecz­
nej.

Dobre chociaż to, ale jeśli 
kl.enci nadal mają być naraże­
ni na podobne antyusługi, to ko 
rzystanie z nich powinno odby­
wać się pod hasłem: „Taksów­
ką trudniej", (zk)

Teałraine
zainteresowania

uczniów z Czarnkowa
Liceum Ogólnokształcące w 

Czarnkowie (woj. pilskie) pro­
wadzące klasy o profilu huma­
nistycznym, znane jest w Wiel 
kopolsce z interesujących form 
pracy pozalekcyjnej. Istnieją­
cy przy tej placówce Klub Mi­
łośników Teatru Telewizji, któ 
ry w okresie dwóch minio­
nych lat zdobywał nagrody za 
upowszechnienie kultury tea­
tralnej wśród młodzieży, orga­
nizuje dyskusje nad oglądany­
mi inscenizacjami, spotkania z 
aktorami oraz cykliczne wy­
jazdy na przedstawienia do Po­
znania.

Klub utrzymuje także stałe 
kontakty z Teatrem im. Alek­
sandra Fredry w Gnieźnie oraz 
z redakcją „Tygodnika Teatral­
nego”. Na łamach tego pisma 
ukazało się kilkanaście recen­
zji. których autorami są ucz­
niowie ze szkoły im. Janka z 
Czarnkowa. Wielu z nich ko­
responduje z wybitnymi arty­
stami polskiego teatru, m. in. 
z Adamem Hanuszkiewiczem, 
Izabellą Cywińską i Danielem 
Olbrychskim, a zainteresowa­
nia teatralne dają o sob:e znać 
także podczas pisemnych egza­
minów maturalnych. W ubieg­
łym roku opracowano m. in. 
takie tematy, jak: „Fascynacja 
teatrem Hanuszkiewicza” i 
„Recepcja utworów drama­
tycznych”.

W rozbudzaniu zaintereso­
wań kultura i sztuka niemałą 

(zr)

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwald 10, tel. 57-12. 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marczewskiego 29, tel. 24-15.

ki i napełniania ich wodą mi­
neralną. Wszystkie urządzenia, 
z wyjątkiem głównej hali pro 
dukcyjnej, zakupionej w 
Szwecji, dostarczane są z RFN. 
Głównym projektantem tej in 
westycji jest inż. Jerzy Mu­
szyński z Przedsiębiorstwa 
Projektowania i Realizacji In 
westycji Przemysłu Maszyn 
Rolno-Spożywczych „Bipro- 
masz” — Poznań przy współ­
pracy biura Euro-Plan z RFN. 
Przy budowie, jako podwyko­
nawcy, zaangażowane są także 
wielkopolskie przedsiębiorstwa 
budowlane, m. in. Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Przemysłowego nr 2.

Rozlewnia składać się będzie 
z jednej dużej hali oraz przy 
ległych i połączonych z nią 
innych budynków — adimini- 
stracyjno-socjalnego, warszta­
tów naprawczych i bazy tran­
sportowej. Do użytku rozlew­
nia ma być przekazana w czer 
wcu przyszłego roku i od tego 
momentu rocznie ma dostar­
czać na rynek krajowy i 
eksport 80 milionów jednoli- 
trowych butelek z wodą mi­
neralną. Napełniane też będą 
w niej buteTki o mniejszej po 
jemności. (a)

Dar „MERA-ZAP-MOUTd" 
dla kaliskiej 

służby zdrowia
W dniach VII Zjazdu PZPR 

16-osobowa brygada Zakła­
dów z\utomatyki Przemysło­
wej „MERA-ZAP-MONT” w 
Ostrowie zakończyła swój czyn 
zjazdowy, którego wynikiem 
było zmodernizowanie i przy­
stosowanie samochodu „Nysa- 
Standard” dla potrzeb reani­
macyjnych i przekazanie jej 
kaliskiej służbie zdrowia.

Karetka wyposażona jest w 
nowoczesne urządzenia reani­
macyjne zamontowane hydrau 
licznie, ma również teleskopo­
we zawieszenie podwozia. 16- 
osobowa brygada pracowników 
działu głównego mechanika, 
głównego energetyka i działu 
narzędziowni „MERA-ZAP- 
MONT” wykonała wszystkie za 
biegi techniczne w rekordo­
wym czasie trzech tygodni. Do 
dać trzeba, że jest to już dru­
ga karetka reanimacyjna prze 
kazana przez ten zakład służ­
bie zdrowia. Pierwszą wyko­
nał ostrowski „MERA-ZAP- 
MONT” w ubiegłym roku.

(par)

zewsząd
o wszystkim

POWOŁANO MIE’SK1 SZTAB

OSTRÓW, 
sk.ich władz 
politycznych

ORMO
Z udziałem miej- 

adminislracyjnych i
w Ostrowie odby­

ło się zebranie członków ORMO, 
na którym podsumowano dotycn 
czasową działalność Powiatowe­
go Sztabu ORMO i równocze­
śnie powołano w jego miejsce 
Sziab Miejski ORMO. Przewodni 
czącym Społecznego Miejskiego 
Komitetu ORMO w Ostrowie zo- 
slał sekretarz KM PZPR — Mi­
rosław Graj, a komendantem — 
wybrano Czesława Bąka, (tl)

BUDUJĄ WODOCIĄGI 
I DROGI

BIAŁOŚLIWIE. Lata 1971—75 
to dla mieszkańców gminy Bia­
łośliwie (woj. pilskie) okres bu­
dowy wodociągów i dróg. Nowe 
ujęcia wody i wodociągi otrzy­
mało Białośliwie (powstała tu tak 
że kanalizacja burzowa i sani­
tarna), Brzostowo Stare i Dębów 
ko Nowe, zmodernizowano je 
zas w Miasteczku Krajeńskim. W 
najbliższych latach wodociągi 
otrzymają także mieszkańcy Gra- 
bówna i Okaiińca.

W okresie pięciu minionych lat 
wybudowano i zmodernizowano 
ulice oraz chodniki w Białośliwiu 
i Miasteczku Krajeńskim. Zain­
stalowano tu oświetlenie uliczne, 
a do sieci energetycznej podłą­
czono ostatnie, niezelektryfi ko­
wane dotąd gospodarstwa rolne.

(zr)


